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Przegląd polityczny.
Dnia 1-go b. m. w Gotha odbył się wiec wybor­

czy stronnictw liberalnych z Turyngji. Wielki tam 
głos mieli, jak donosiliśmy już, pp. Lasker i Haenel. 
Za ich pojednawczą inicjatywą jednomyślnie 
uchwalono rezolucję, orzekającą potrzebę zgodno­
ści w taktyce wyborczej wszystkich frakcyj liberal­
nych, celem skutecznego odparcia potrójnej koali­
cji: konserwatystów, socjalnych demokratów i ul- 
tramontanów. „Liberalizm jest wielką tradycją hi­
storyczną wieku11, rzekł słusznie p. Haenel, nie wie­
my tylko czy pod pojęcie tej wielkiej tradycji pod­
sumował i wszystkie wyuzdania liberalizmu. 
Wszakże liberalną jest np. i osławiona wiedeńska 
Neuefreie Pressa, a przecież każdy uczciwy przyja­
ciel zasad liberalnych z pogardą Wyrzuca z ręki 
ten łachman centralistyczny, który zdaje się wyzna­
wać jedną tylko zasadę: extra Germaniam non est 
vita i dla którego pojęcie wolności spływa się z wy­
łącznością ducha germańskiego, nie uznającą 
uprawnienia intelektualnego i politycznego innych 
ras i narodowości, wierzącą, że wszystkie one są 
tylko na to, aby pp. centralism wiedeńscy robili na 
nich swoje experimenta in anima vili.

Wszakże świeżo nie wahała się Neue fr. Pressa 
zadenuncjować własny rząd przed sąsiedniemu mo­
carstwami, iż tenże, zrywając z tradycjami osła­

wionego systemu bachowskiego, zaprzestał tłumić 
w- Austrji wszelki objaw życia umysłowego i spo­
łecznego różnolitych plemion, które z biegiem stu­
lecia austrjacka dynastja Habsburgów prawem do­
browolnej unji lub silą zagarnęła pod skrzydła 
czarne-żółtego orła. Koncesje, dane Galicji przez 
hr. Taafego, pozbawiły tych liberalnych cyników 
rozumu i sumienia: miotają się jak makbetowskie 
czarownice z istnym szałem i wściekłością za to, że 
hr. Taafe zerwał z „wielką tradycją liberalną wie­
ku11, przykrojoną ad usum delphini, która nakazy­
wała wedle katechizmu centralistycznego uznawać 
w Austrji —■ federacyjnej z natury — jedynie i wy­
łącznie żywioł niemiecki. Upita haszyszem brutal­
nej arrógancji Neue fr. Pressa grozi. Austrii zer­
waniem z nią przymierza, zawartego w r. 1879 
przez ks. Bismarka w Wiedniu, i nie wie, lub usi­
łuje nie wiedzieć, że jedną właśnie z podstaw kar­
dynalnych tego przymierza jest wewnętrzna siła 
Austrji, której pierwszym warunkiem jest spokój i 
zadowolenie rozlicznych narodowości, w skład jej 
wchodzących. Tylko silna wewnętrznie Austrja ma 
wartość w szerokich politycznych kombinacjach 
ks. Bismarka, i hr. Taafe nie zdołałby się utrzy­
mać przez cztery lata na swoim „ugodowym” po­
sterunku, gdyby dzielnego i bezwzględnego popar­
cia nie udzielał mu właśnie ks. Bismark z Berlina.

Tak szybko zapomniała ATew/r. Pressa, co kan­
clerz niemiecki powiedział na wiosnę w parlamen­
cie o owych niepoprawnych paladynach centrali­
zmu, którzy niczego nie zapomnieli i niczego się nie 
nauczyli. Die Herbs'zeitlosen—jak ich sarkatyczińe 
nazwał ks. Bismarck— nie umieją położyć dłoni na 
pulsie czasu i zamiast pogodzić się z konieczno­
ścią — rzucają obelgi i denuncjacje. Zwykła to 
taktyka bezsilnych moralnie i materjalnie. Przy­
słowie indowe mówi, że „djabeł na wylocie naj­
straszniejszy1:. Centralizm Neue fr. Pressa nie jest 
już strasznym—nawet „na wylocie11.

Wracając do wyborczej akcji pruskiej zaznaczyć 
wypada ogłoszony d. 3 b. rn. w Berlinie manifest 
stronnictwa centrum katolickiego, któryjak by w od­
powiedzi na rezolucję, powziętą przez zjednoczone 
frakcje liberalne w Gotba, podnosi sztandar bez- 
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względnej walki przeciw liberalizmowi i popiera 
dzisiejszą politykę gospodarczą ks. Bismarcka.. 
Szkoda tylko, że poparcie to przychodzi trochę za- 
późno, ho w chwili, gdy ks. Bismarck zwątpił już o 
produkcyjności prawodawczej rozbitych na frakcje' 
parlamentów niemieckich i zaskorupił się w War- 
cynie...

Z tego co pisze Nord. ally. Ztng. widać aż nad­
to, że ks. Bismarck przestał myśleć na teraz—a mo-- 
że i na długo—o swoich rozległych planach polity-' 
ki socjalnej, o wielkich reformach systemu poda-i 
tkowego, o zastąpieniu podatków bezpośrednich naj 
rzecz państwa pośredniemi a przekazaniu reszty j 
dochodów z pierwszych na podniesienie gmin i po-) 
trzeb samorządu komunalnego. Zdaje się, żezwszys-l 
tkich tych szerokich projektów ocalał już tylko o-i 
derwany fragment — zniesienie kilku najniższych’ 
kategoryj podatku klaso wo-dochodowego. Fonie-> 
waż na wiosnę ani frakcje konserwatywne ani cen-’ 
trum katolickie nie poparły owych szerszych pro-i 
jektów ks. Bismarcka, tenże w obecnym ruchu wy-! 
borczym zaniechał nawet udzielenia im poparcia! 
powagi rządu wobec wyborców. Wobec tego cofnię-i 
cia się inicjatywy, prawodawczej rządu nader ubogi; 
przedstawia się materjał do pracy tak parlamentom 
wi niemieckiemu, który zbiera się d. 30 listopada; 
b. r., jak i sejmowi pruskiemu, którego zwołanie! 
przed połową stycznia prawdopodobnie też nie na-! 
stąpi. Wiadomo bowiem, że inicjatywa prawodaw­
cza obu rzeczonych izb reprezentacyjnych zmalała' 
w ostatnich czasach do zera: stronnictwa w Niem­
czech walczą dziś nie o ściśle określone cele i pro­
jekty ustawodawcze, ale o „ogólne idee wieku”, o1, 
konserwatyzm i liberalizm. 'Widać to z wszystkich! 
odezw wyborczych. Stronnictwa ■wyrażają się za; 
lub przeciw projektom ks. Bismarcka, ale nie two-' 
rzą z własnego łona nowych: siła ich cała zdaje się! 
tkwić w negacji. j

Dzienniki angielskie z coraz wyraźniejszą nie-' 
chęcią wyrażają się o „pretensjach” Francji do 
utrzymania jej Wpływu w Egipcie, skrystalizpwa-, 
nego w instytucji t. z. kontroli finansowej. Times' 
uważają kontrolę za pogrzebaną, bezpowrotnie; wa­
runki, wśród których była ona możliwą, zmieniły
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Ogłoszenia.
Reklamy: za j eden wiersz gar-’  

m onto wy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro 
legja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: zajedei 

gg wiersz drobnego pisma lub też j eg 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka 
żdy następny raz 8 kop. — Mał< 
ogłoszenia: 'za jeden wyraz pierw 
sży raz 2 kop., każdy następny raz 
l1/, kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Ńekrologji", wszelkie, inne) 
całoszenia muszą być z dnia na'

___________ óMeń nadawane.____________ 
W totek: ś. Franeisz ka 13. Zwy e. pod Chocim 
Środa: ś. Plaeydy Panny.
Czwartek: ś. Maksymiljana B. 
Piątek: ś. Edwarda króla. ' -

 jntr0 jako w pierwszą sobotę noworozpoczęte- 
„0 miesiąca, odprawione będzie w kościele Opieki 
C Józefa (pp. wizytek) wprost ulicy Królewskiej 
Popołudniowe nabożeństwo o godzinie 9-ej zrana, na 
intencję miejscowego bractwa matek chrześcijań-

Jutro też o godzinie 9-ej zrana w kościele św. 
Annr (po bernardyńskim) na Krakowskiem-Przed- 
mieściu odbędzie się wotywa arcybractwa czci.serca 
Najsłodszego N. Marji Panny, a to na intencję na­
wrócenia grzeszników. .

W kościele św. Anny na Krakowskiem-Przed- 
mieściu odbędą się jutro nieszpory, rozpoczynające 
odpust mający się odbyć w niedzielę na cześć św. 
Franciszka Serafickiego. 
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2 kop. 25, za 2 miesiące __________________________ __________________________ ________________________________________
w tym samym Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
t5' T iaciir's.2, miesięcznie rs. 1. Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie o$ 

Za granicą: miesięcznie rs. 1 godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.
top, 20.-------- —-----------------------------
"Dziś: ś. Brunona.

Kadt. i Brygidy.
Poniedziałek: ŚŚ. Dyonizego B. i Bogdana.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 10
Zachód i „ „ 5

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego.41 Phc Teatralny Nr 5, dom W. Ł. Zabłockiej.
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BEZ SERCA.
OBRAZY NASZYCH CZASÓW 

PRZEŻ
«F. (E, KraszcwsMegó.

TO« Ł

(Dalszy ciąg.)
.Biedny rozkochany, tak był upojony tern że ją 

widział szczęśliwą, iż mu się w oczach zaćmiło i 
musiał oprzeć się o drzwi. Czule to przywitanie 
trwało tylko mgnienie oka.

Bolina cofnęła się zimna już, zobojętniała. Śmie­
jąca, patrzyła mu w oczy, litując się‘i ciesząc ra­
zem.

—• Jak on muie kocha!—pomyślała.
— Jedziesz z nami? będziesz na koncercie — za­

wołała głośno.
Bronisz podniósł oczy do góry.
— Niestety! były to dwa ostatnie bilety, na wa­

ge złota! Dla siebie już zdobyć nie mogłem żadne­
go! Jeżeli każesz, jeśli pozwolisz, postoję u drzwi 
bekając, abym przy wyjściu mógł cię zooaczyć je­
szcze.

Zdaje się że pulkownikównie nie wiele już zale- 
ało na tern, czy .mieć przy sobie będzie Bronisza 
111 me. Smutku nie widać było na twarzyczce.

— A! jaka szkoda!— 
uż wołać tyca.

przebąknęła obojętnie i bie-

— Papo! czas! papo! jedziemy! Hrabio! rękę, po­
daj mi rękę, schodzimy... niema chwili do stracenia.

Pułkownik wdziewał płaszcz i pędził za nią po 
wschodach.

Bronisz przez cało trzy piętra prowadząc ją, rękę 
jf j do piersi przyciskał, co mu dozwolonem było— 
marzył, serce mu biło, był szczęśliwy!

Co teraz znaczyło dla niego że o te bilety dobijać 
się musiał, latać, prosić, przekupywać ludzi i ostate­
cznie przepłacić tak, że się z niego wyśmiewano? 
Wszystko to jeden uśmiech wynagradzał.

Z okna dorożki, do której z ojcem wsiadła, pię­
kna panna, szczęśliwa posłała mu jeszcze wdzię­
czne wejrzenie i pozdrowienie, zostawując go sa­
mego na trotuarze. Nie był jej już potrzebny.

W czasie przejazdu zapinając długie rękawiczki, 
rozgorączkowana Rolina dawała ojcu nauki, jak 
się miał znajdować, z kim mówić, kogo witać, jak 
ją wprowadzać itp. Chciala na nim wymódz więcej 
dumy, poczucia swej godności, obejścia się z lu­
dźmi nie tak pokornego, mniej służbistości, której 
stary pozbyć się nie umiał.

Mąholićh tak długo był porucznikiem, kapitanem, 
a tak mało widywał salonów, większą część życia 
spędziwszy w kordygardzic!

. Salon Bosendorfera, jak przewidzieć było łatwo, 
nie przepełniony był, ale natłoczony. Pułkownik 
prowadzący córkę miał największą w świeeie tru­
dność, przecisnąć się do pierwszych rzędów krzeseł 
oznaczonych numerami. Ale w ciągu tego pochodu 
z przeszkodami Rolina miała sposobność pokazać 
się i widzieć kogo chciała.

Jeden rzut oka na salę przekonał ją że osoby, o 
które jej najwięcej chodziło, na sali się znajdowa­
ły. Baron St. Foix siedział już z bratową w i ie w- 

. szym rzędzie. Młode książątko stało z boku przy 

ścianie, lord Mo mtcastle, choć wcale nie muzykal­
ny, musiał się pokazać gdzie byli wszyscy.

Księżna Matylda odznaczała się otoczeniem swem, 
dworem, całą gromadką ludzi, na których nigdy jej 
nie zbywało, bo jej dowcip, oryginalność, żywość,; 
pewien rodzaj rubaszności dobrego tonu, przycią-; 
gały. :

Tego wieczora brzydszą się wydawała niż zwy-' 
kle, ale ożywioną była niezmiernie, i śmieszek jej i 
słychać było zdaleka.

Rolina postrzegła z oburzeniem iż księżna wido-i 
cznie unikała jej ukłonu i udała że jej nie widzi, i

Strułoby to jej ten wieczór tak pożądany, gdyby; 
szczęśliwy traf krzesła jej nie umieścił po za sieę 
dzeniem barona St. Foix i jego bratowej. Gdyby sa-i 
ma była mogła sobie miejsce wybierać, pewnieby) 
innego nie wzięła. Baron siedział trochę dalej nai 
prawo, tak że zaraz ją zobaczył i rozmowa z nimi 
była ułatwioną.

Oprócz osób znanych i spotykanych wszędzie, sa-; 
la nabitą była wielą nieznajomemi, rzadko się uka-. 
zującemi postaciami. Łatwo pomiędzy niemi rozpo-. 
znać było możnakobiety, wielbicielki mistrza z przed! 
lat trzydziestu, które żywo pamiętały owe chwile’ 
pełne szału, gdy chustki i rękawiczki wirtuoza na 
drobne rozszarpywano kawałki i jego samego oma-f 
ło los Orfeusza nie spotkał. ;

Naówczas, był on jeszcze pięknym młodzieńcem
Wszystkie te dawne piękności, z których każda 

niegdyś miała swą godzinę, w ciągu której mistrz 
się w niej kochał—dziś zestarzałe i zwiędłe, przy-’ 
chodziły tu nie dla słyszenia muzyki, ale dla odźy-: 
wienia tych wspomnień, które w ich duszy nieza-’, 
tarte zostawiły ślady.

Chciały widzieć tego nieśmiertelnego, który za­
wsze jeszcze był królem fortepianu, a dziś chodził
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się do gnmtu; Anglja musi rozwiązać problemat 
egipski na własną rękę, z uwzględnieniem tylko 
ogólnych interesów europejskich. Standard rozu­
mie, że Francja daleko bardziej potrzebuje przy­
mierza z Anglja, niż odwrotnie; Anglja od czasów 
wojny krymskiej nie szkosztowała żadnych owo­
ców politycznej lub militarnej natury z tak zwanej 
przyjaźni francuskiej. Observer nareszcie wyzna- 
je otwarcie, że Anglja, jeżeli potrzebuje wogóle na 
przyszłość aljansu—to z Niemcami, „które z chara­
kteru swego, pokrewieństwa rasowego, a przede- 
wszystkiem z interesu politycznego są naturalnym 
jej sprzymierzeńcem”. Można wyobrazić sobie z 
jaką goryczą czytają się te artykuły pism londyń­
skich w redakcji Fejyubliquefran^aiseprzy Chaussee 
d’Antin...

.Br. Z.

Działalność samorządu gminnego, oparta na pra­
wodawstwie 1861 r. oraz przepisach, wydanych 
przez istniejące podówczas jeszcze władze autono­
miczne, a w ukazie o urządzeniu gmin wiejskich 
nieusuniętych, w części została zmodyfikowana 
przez ostatnią reformę sądową.

Zmiana ta nastąpiła jednak nie pod względem 
faktycznym, lecz raczej formalnym.

Mamy tu na myśli władzę administracyjną wój­
tów gmin i sołtysów, jaka przysługiwała tym urzę­
dnikom do 1875 r., a po reformie de jure odjętą im 
została.

Że jednak u nas przyjął się zwyczaj uważania 
za obowiązującego wszystko, co wyraźnie, na pa­
pierze, tęrmalnie sporządzonym, odwołanem nie zo­
stało, choćby nie miało racji bytu, przeto pomimo 
że myśl prawa i kierunek zasadniczy reformy wy­
raźnie wskazywały, iż atrybucje władz gminnych 
w zakresie wymiaru kar administracyjnych słu­
żyć im nie powinny, atrybucje te dotąd utrzymane 
zostały.

Ztąd powstała kolizja pewna i dość znaczna po­
między prawem z 1864 r. a ustawami sądowemi 
z 1875 r.

Podług pierwszych, władze gminne mają moc wy­
mierzania kar na osoby w gminach zamieszkałe, 
za przewinienia drobniejsze, podługdrugich zaś nie.

Ujednostajnienie pod tym względem prawodaw­
stwa, w kraju naszym obowiązującego, już nieje­
dnokrotnie było zapowiadanem; dotąd jednak gmi­
ny nasze pozostają w stosunkach, ukazami 1864 r. 
utrwalonych.

Dopiero w ostatnich czasach głośniej zaczęto pi­
sać i mówić o ważnej tej reformie, świeżo zaś do­
niesiono, że sprawa odjęcia władzom gminnym pra­
wa doraźnego sądu weszła na drogę ostatecznego 
rozstrzygnięcia.

Jest więe*nadzieja, że wkrótce nastąpi ostatecz­
ne uporządkowanie spraw gminnych na gruncie 
prawnym.

I Spójrzmy, o ile zamierzona reforma wpłynie na 
I rozwój życia gminnego.

Nie wiemy, w jak szerokim zakresie wójci i soł­
tysi korzystali z przysługujących im prerogatyw; 
przypuszczać jednak należy, że nie pozostały one 
bez skutku, ile że władza sądzenia i karania mogła 
się wielu podobać.

Znamy też wypadki, że mniej inteligentni, kiero­
wani częstokroć złą wolą, wójci gminni próbowali 
skuteczności swych atrybucyj w charakterze wła­
dzy karzącej.

Nie wchodzimy nateraz w szczegóły, czy próby 
podobne miały cele dodatnie lub ujemne, dość że by­
ły... niewłaściwe.

_ Komentowanie prawa i zwracanie uwagi, że wój­
ci w wypadkach wymiaru kar przekraczają swą 
kompetencję, do niczego by nie prowadziły, ponie­
waż inkryminowani w każdym wypadku mogliby 
się bronić przepisem ustawy gminnej z 1864 r. 
i tem że ponad nią nie obowiązani są znać ustaw 
sądowych, a tembardziej komentowania ich zasad.

Trudno — papieru odwołującego nie mieli!
Zniesienie więc kompetencji sądowniczej orga­

nów samorządu może tylko dać dodatnie rezultaty, 
sprowadzając działalność tych organów na właści- 

I wą im drogę pracy nad podniesieniem dobrobytu i 
zagospodarowania gmin.

Wszak na tej drodze samorząd gminny, pomimo 
18-letniego istnienia i stałej protekcji, tak słabe 
zrobił postępy!

___________________  Fr. Ol.

Małe dobrodziejstwo.
Ozy wewnętrzne urządzenie szpitali w kra­

ju naszym posiada to wszystko, co by się mogło 
przyczynić do urozmaicenia i uprzyjemnienia poby­
tu chorych?

Oto pytanie, na jakie zamierzamy dać odpowiedź 
w tem miejscu.

Każdemu chyba są znane dzisiejsze warunki szpi­
talnego życia. Chory pozostaje przez cały czas ku­
racji, częstokroć bardzo przewlekłej, w zupełnem o- 
samotnieniu, lub... co gorsze— w towarzystwie zwy­
kle nudnych współrekonwalescentów. Monotonność 
ta wywołuje spleen, drażliwość, pobudza nerwy i 
niejednokrotnie wstrzymuje działanie skuteczne 
środków lekarskich. Mówią, że nudy zabijają. Tym­
czasem w szpitalu chory nie znajduje żadnej roz­
rywki.

A mówimy tu o chorych niezamożnych, których 
jest przeważająca większość; bogatsi bowiem mogą 
pozwalać sobie choćby na tak skromne, a nie dla 
wszystkich jednak dostępne wybryki, jak prenume­
rowanie pism, dzienników lub abonowanie książek.

Czy nie wypadałoby pomyśleć o wprowadzeniu 
jakichkolwiek w tej mierze udogodnień, któreby nie 
pociągały za sobą żadnych kosztów dla zarządu 
szpitalnego, a zawsze skutecznie oddziaływały na 
chorych ?

Sądzimy, iż jestto w zupełności możliwem. Przy­

najmniej upoważnia nas do tego wniosku nmh 
ka szpitali zagranicznych. Biorąc z niej nrzvklT 
zwracamy się do władzy szpitalnej i ogółu z nr? 
jektem następujących ulepszeń. pro'

Najpierw należałoby uwzględnić potrzebę stalvJ 
rozrywek. Nie mamy tu na myśli gry w karty Ink 
kości, bo te mogłyby łatwo doprowadzić do ha/il 
du... a więc i rezultatów ujemnych dla samych chn' 
rych. Lecz wszak oprócz tych, istnieje jeszcze wiele 
gier daleko szlachetniejszych, a przedewszystkiem 
gra w szachy. Chociaż koszta na wprowadzenie nn 
dobnej rozrywki są bardzo nie wielkie, w żadnym 
jednak szpitalu nie zdarzyło się nam jej spotkać'

Dalej zaś, możnaby udostępnić chorym czytań;/ 
dzienników i książek. J 18

Za granicą istnieją w tym celu specjalne skrzyń 
ki szpitalne poumieszczane na zewnątrz szpitali X 
dworcach kolejowych na wszystkich stacjach i win' 
nych miejscach, uczęszczanych przez liczniejsza pin 
bliczność; do skrzynek takich przechodzący wrzuca­
ją dzienniki, broszury i niepotrzebne książki. * "j

Jestto więc urządzenie oparte wyłącznie ńa po­
czuciu dobra publicznego, jakie w wysokim stopnia 
jest rozwinięte w masach, szczególnie w Niemczech

Nie wątpimy, że u nas, wobec znanej powszechnie 
ofiarności ogółu, coś podobnego zaaklimatyzowałoby 
się z łatwością. U

Zarząd szpitalny poniósłby więc tylko mały koszt 
urządzenia skrzynek w odpowiedniej liczbie, reszta 
zadania należałaby już tylko do publiczności. >

Przyszłoby jej to z łatwością, ile że dla przewa- 
żnęj części ogółu dziennik po przeczytaniu nie ma 
żadnej wartości. Lecz nietyiko dziennik... i książ­
ką nawet o treści lekkiej stanowi tylko chwilową 
rozrywkę. Wiluż to domach w najrealniejszy obcho­
dzą się z nią sposób!

Otóż zamiast niszczyć dzienniki i książki, można­
by je wrzucać do skrzynek szpitalnych... gdyby 
te były pourządzane w znacznej liczbie lub w miej- 
scach powszechnie uczęszczanych.

Z powyższego każdy może osądzić, jak łatwą jesl 
do zrealizowania rzucona przez nas myśl udogodnień 
dla chorych. Potrzeba tylko troszkę dobrych chęci 
i... poczucia tego obowiązku obywatelskiego, jakie 
zawsze i wszędzie każę nieść drobną choćby pomoc 
w sprawach dobra powszechnego. Wszak nam zalet 
tych nie brak?...

Zobaczymy! H. M. Starczyli.

SZKIC Z PODRÓŻY PO KASZUBACft

(Dokończenia. — Patrz 223.)
Duchowieństwo tyle, już zdołało helskich prostaczków 

oświecić, że przynajmniej każdej brzydkiej baby niebio- 
rą, za czarownicę i nie pławią, jak to się stało ostatni 
raz w roku pańskim 1838...

O tem zdarzeniu, którego wierny opis znajduje się

w sukni pokutnej, dziwnie jakoś sprzeczającej się 
z całym potopem gwiazd i orderów na piersi.

Na wieszcza oczekiwał laurem opasany fortepian, 
bukiety i wieńce, tysiąc serc bijących żywo i oczu 
ciekawych tysiąc.

Ciekawych—co się stało z tego genjalnego mistrza 
tonów, który tak umiał być wielkim nietyiko grą 
swą ale samym sobą, że potrafił zdobyć stanowisko 
królewskie, panujące— nawet tam gdzie Beethoven 
umierał zapomniany, gdzie Schubert dopiero po 
śmierci znalazł wydawców i wielbicieli! Tak! Mistrz 
to był tonów — ale i życia. Umiał i stanąć i utrzy­
mać się wysoko, w czas nawet oblec czarną sukien­
kę, w czas zamilknąć i w czas dać się słyszeć zno­
wu. Obok genjuszu wirtuoza był w nim talent im- 
presarja, z mistrzowstwem gry łączyła się zręczność 
Barnuma.

Cisza wielka—wybucha grzmot oklasków.
Z za portjery wynurza się powoli, spokojna, bla­

da, wyrazista twarz, której wiek i zmarszczki na­
dały wyraz energji, a życie tę obojętność królewską, 
która tłumom imponuje.

Sala się trzęsie. Na nim oklaski te me czynią 
wrażenia, pół wieku karmił się niemi. Burza ta 
nerwów mu nie porusza, krew żywiej w nim nie 
uderzyła. Czeka majestatyczny, spokojny, wielki, 
znudzony trochę...

Zaledwie skłonił głową płacącym mu podatek. 
Wie że jest genjuszem, i że mu cześć należy.

Twarz to już, niestety, nie ta co uśmiechem cza- 
rownym z za chmur zadumy porywała serca i za­
wracała głowy—ale oblicze smutnego wieszcza, poe­
ty tonów, stojącego na wyżynie. Dziś uśmiech je­
go więcej bv był wart jeszcze, ale on już nim nie 
darzy.

Posągowo zimny, zwolna przystąpił do fortepia­

nu, oklaski uśmierzają się i milkną powoli—-cisza 
zalega salę. Wszystkie oczy wlepione w niego— 
oczekiwanie wielkie...

Uderzył w klawisze. Jestto ten sam mocarz je­
szcze, który największą siłę i największy ton ma na 
zawołanie, a dziś już mechanicznie posługuje się 
niemi, nie potrzebując wlewać uczucia, szafować du­
chem. Palce same mu grają.

Wrażenie jest ogromne. Przyczynia się do niego 
przeszłość, urok postaci—twarz i suknia. Sala cała 
w uniesieniu bije brawa. Marmurowy wieszcz zgina 
się nieco, ironiczny uśmiech drga mu na ustach. Bi­
ja oklaski jeszcze... Dziękuje po monarszemu— 
wychodzi.. Szmer rozmów żywych, przerywają o- 
klaski nowe, bez końca.

Baron St. Foix, który, jako francuz, jest nader 
wrażliwym a uniesieniu ogólnemu posłusznym—od­
wrócił się, widział za sobą już Rolinę.

Ona także, choć gra na niej nie zrobiła wrażenia, 
bo myślą była gdzieindziej, musi być zachwyconą— 
zwłaszcza że jej z tem do twarzy. Oczy jej błyszczą, 
usta się śmieją z za różowych warg ukazując ząbki 
perłowe, policzki szkarłat krasi —jest cudnie pię­
kną. Wiele oczów teraz zwraca się na nią. Ona nie 
widzi ich, ale czuje. W swoim rodzaju jest także 
wirtuozem, umiejącym grać na całej gamie ludz­
kich uczuć...

Baron pochyla się ku niej przez krzesła, rad że 
może pokazać •wobec tylu świadków, swój stosu­
nek z tą pięknością, o którą dopytują ciekawi.

— Dawno, bardzo dawno nie widzieliśmy pani— 
odzywa się St. Foix. — Szukaliśmy ją wszędzie, ni­
gdzie nie mogąc jej znaleźć...

Rolina się uśmiecha, Tłumaczy się, że do świa­
ta nie czuje się stworzoną, woli ciszę domową (oczy 
jej kłam ustom zadają), i kończy tem, że tylko nie­

zmierne pragnienie posłyszenia tej czarującej egze­
kucji, mogło ją wyciągnąć z zaciszy.

Rozmowa staje się muzykalną, gdyż niema nie 
łatwiejszego nad rozprawianie o muzyce, choćby się 
jej ani czuło, ni rozumiało. St. Foix ma gotowe zda­
nie o wirtuozie i od lat kilkunastu zachowaną gry 
jego charakterystykę, którą podaje za nową i widz; 
ją nadzwyczaj sympatycznie przyjętą.

Rolina potwierdza, parafrazuje, podnosi zdanie 
jego i odegrywa wybornie uniesienia i przejęcie. 
Tymczasem oczy jej strzelają na wszystkie strony, 
zbierają postrzeżenia, zarzucają ponęty, na które się 
coś złapać może. . ,

— Co za potęga!—mówi St. Foix, któremu wielki 
hałas, straszliwe tempo i niezrównana brawura wię­
cej niż muzyka imponują. Wiek nie nadwerężył go, 
nie ujął mu nic, zolbrzymił go jeszcze. Zdumiewa­
jąca organizacja!

Po kilku zamienionych frazesach, Rolina z west­
chnieniem wyznaje, że jest namiętną miłośniczką 
muzyki, a tak rzadko słyszeć ją może.

Wzrok towarzyszący tym wyrazom wpraWja w go­
rączkę francuza. Sam może nie wie jak wciągnięty 
został i zaprosił piękną sąsiadkę wraz z ojcem, na 
jeden ze swych muzykalnych wieczorów. Rolma 
tego właśnie najgoręcej pragnęła, oto się dobijała; 
rumieniec żywszy jeszcze okrywa jej twarzyczkę, 
wyciąga rączkę do barona i ściska dłoń jego tak 
znacząco! , , ,

Uścisk ten młodych, ślicznych paluszków poclsta- 
I rzałego celadona przenosi w krainę rajskich ma­

rzeń. Zapomina o hrabinie Z., która rozparta w krze­
śle, z lornetką w ręku, oczyma przebiega salę i ści­
ga go wzrokiem mściwym. . . .

Baron cały pochylony ku pulkownikówme, zwra­
ca na siebie i na nią oczy całej sali.
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*) Kęska: k,r6tki rybacki surdut.
') „Matem morzem" nazywają kaszubi zatokę zwaną przez 

geografów niemieckich Putziger Wiek.

= W ministerjum oświaty, jak donosi Rusak. 
Kurj., postawiono pytanie, azali należy karać nie­
które z uchybień uczniów szkół średnich po za szko­
łą? Do tej kategorji przekroczeń zaliczono: 1) pó­
źne, po godzinie lb-ej odwiedzanie znajomych, 2) 
uczęszczanie do teatru bez nadzoru rodziców, 3) u- 
żywanie na spacerach lasek, 4) używanie napojów 
spirytualnych itp. P. minister uznał za właściwe 
karać te uchybienia, dozwalając na pewne wyjątki 
tylko w czasie wakacyj i to na odpowiedzialność 
rodziców.

Ministerjum spraw wewnętrznych rozesłało 
do pp. gubernatorów okólnik zalecający, ażeby pie­
niądze przeznaczane na podróże urzędników tegoż 
ministerjum nie były wydawane na żadne uboczne 
cele, a nadto: a) iżby podróże urzędników przedsię­
brane były tylko w razach istotnej potrzeby, b) aby 
pieniądze na podróż wydawano jedynie urzędnikom 
ministerjum spraw wewnętrznych, c) aby zachowy­
wano jaknajwiększą oszczędność.

= Według Noto, turem., sprawy wynikające z obło­
żenia podatkiem majątków otrzymywanych wT dro­
dze darowizny lub spadku, będą roztrząsane przez 
departament podatków.

= Gołos donosi, iż przy departamencie rolnictwa 
utworzoną być ma niedługo komisja, której zada­
niem będzie wypracowanie środków przeciw prze­
mytnictwu.

= Gazety petersburskie, donoszą, iż zamierzono 
asygnować miljon rubli na mające się dokonać 
w teatrach rządowych ulepszenia.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż na żąda­
nie ministerjum wojny z przyszłą wiosną rozpocząć 
się ma budowa nowej kolei strategicznej w kierun­
ku: Wilno, Słonim, Pińsk i Równo, oraz z Pińska 
do Bobrujska. Przedwstępne studja, na które asy

nabożne pienia, doniosły je czasem do Gdańska, do uszu 
kultnrtregerów i przypomniały im, że na półwyspie He­
lu, którego ludność niemej- na swych mapach etnogra­
ficznych podają jako niemiecką, mieszka 2,000 czysto 
słowiańskiego ludu...

Szkoda, że wysokie wzgórza swarzeńskie nie pozwala­
ją i wiatrom roznosić po dalekim lądzie pień wydobywa­
jących się z piersi wyspiarzy, zanosić ich aż do pobli­
skich Copot — szkoda, że nie zdołały tam zatrąbić gło­
śno w uszy gości kąpielowych z Warszawy skargi, którą 
ja wynurzałem wysiadając w Swarzewie na ląd stały: 
„Tam na tej zielonej wyspie i dalej po za temi sinemi 
górami mieszka lud bardziej ciekawy niż franeuzi i wło­
si, o których więcej wiecie, niż o bliższych wam roda­
kach... To dzielny lud kaszubski, resztki potężnego nie­
gdyś szczepu pomorzan — dzisiaj niestety w niektórych 
okolicach bez nadziei ratunku oczekujący ostatniego 
śmiertelnego uderzenia ciężkim obuchem!

Minor.

kilka łodzi do lądu. Kobiety oczekujące na brzegu plo­
nu kilkugodzinnej pracy swych mężów i synów pomaga­
ły przy wyciąganiu łodzi na suche. Połów był dość obfi­
ty i składał się przeważnie z fladrów i długich morskich 
uklei.

Co paręsęt kuoków widziałem na brzegu łodzie ratun­
kowe, opatrzone w najpotrzebniejsze przyrządy żeglar­
skie. Piasczyste bowiem brzegi Helu są dla maryna­
rzy bardzo niebezpieczne. Podczas mgły, gdy nie widać 
światła z latarni morskiej, wpędza wicher okręty na 
mielizny, gdzie wnet wysokie bałwany aż po nad pokład 
zasypują je piaskiem. Że podobne wypadki powtarzać 
się muszą dość często, o tem przekonałem się z dwóch 
szkieletów okrętowych, osiadłych wśród fali paręset kro­
ków od brzegu. Rybacy jednakże powiadali mi, iż cza­
sem kapitanowie bardzo starych a dobrze asekurowa­
nych okrętów umyślnie kierują je podczas nawałnicy 
morskiej ku brzegom, aby ugrzęzły w mieliźnie...

Dla osady okrętowej ratunek możliwy tylko wtedy, 
jeżeli straż nadbrzeżna, obowiązana podczas burzy pilnie 
stać na posterunku, usłyszy z okrętu sygnał ratunkowy. 
Wówczas ubiegają się rybacy jeden przez drugiego, aby 
ratować rozbitków. Czyja łódź pierwsza przypłynie do 
okrętu, ten odbiera pięć talarów nagrody. Jeżeli rysy 
okrętu widzialne są z lądu, wtedy rzucają ku niemu 
z brzegu tak zwane race ratunkowe, składające się z dłu­
giej, mocnej liny z kulą na końcu. Kula powinna prze­
lecieć ponad okrętem, tak, że lina opasze pokład. Po 
tej linie, której jeden koniec trzymają rybacy na brze­
gu, spuszcza się załoga okrętowa ku lądowi i odstawianą 
bywa do swego konsula w Gdańsku.

Wyspiarze bawili mnie opowiadaniem różnych przy­
gód rozbitków morskich; bywa, że bałwany zrywają ma­
rynarzy spuszczających się po linie i topią ich w prze­
paści...

We wsi Ceynowie, zwanej na mapach morskich Drei- 
hath, najmniejszej z osad rybackich na Helu, lecz ró­
wnież zamieszkałej przez samą luduość polską, pożegna­
łem mojego rybaka z Jastarni, trafiła się bowiem do dal­
szej drogi bardzo pomyślna okazja.

Była właśnie niedziela i rybacy ceynowscy wyjeżdżali 
flotylą, złożoną z ośmiu jednomasztowych łodzi do swe­
go kościoła parafjalnego we wsi Swarzewie, położonej 
już na stałym lądzie kaszubskim; chętnie mnie ze sobą 
zabrali, dowiedziawszy się, żem „echt polok,“ a nie ja­
ko „miemiecko przegrzecha," co przypuszczać mogli 
z mojego nieco kuso przykrojonego tużurka.

Jakżeż śliczną wydała mi się ta flotyla z masztami 
przystrójonemi w wieńce i flagi nasze!... Jakże cudne 
te kaszubskie krasawice z zielonawemi oczkami, w bia­
łych czepeczkach, szczebiocące -figlarne słówka do ro­
słych, dziarskich pomorskich mołojców w niedzielnych 
kęskach ‘) ze lśniącemi guzikami, z pod których wyglą­
dały niebieskie koszule, rozpięte u szyi, krzepko wy­
rastającej z wypukłych piersi naszych marynarzy!... 
Z ośmiu łodzi na raz zabrzmiała chórem nabożna pieśń, 
pieśń brzmiąca od wieków: „Kto się w opiekę podda Pa­
nu swemu..."

Może fale, podające sobie tak często jedna drugiej te

w epopei kaszubskiej „O panu Czorlińśeim, co do Pucka 
no sece jachoł,“ opowiadają sobie helanie do dzisiaj i są 
przekonani, że ofiara ich zabobonności rzeczywiście by­
ła czarownicą.

Starzy ludzie powiadali mnie jeszcze o mnem strace­
niu czarownicy. Ofiara stojąca już na stosie rzuciła sy­
nowi zawiniątko z dukatami, ale ten pieniądze napowrót 
cisnął matce przed nogi, mówiąc: „Wzęle djoble matkę, 
niech wezną i dukote." Tu więc własny syn był prze­
konanym, że matka była zaprzedaną złemu ducho­
wi -- ale musiało to być w czasach, w których światło 
wiary Chrystusowej tylko słabo rozjaśnić zdołało pomro- 
ke przesądów pogańskich...

Nie dziw, iż pomiędzy ludem mało stykającym się 
z ładem stałym do tej chwili przechowało się wiele za­
bobonów. Odosobniony od cywilizacji, został za to ochro­
nionym od zepsucia, które ta wiedzie ze sobą. W ogni­
skach oświaty nie palono wprawdzie czarownic, ale na­
tomiast popełniano zbrodnie, na których wspomnienie 
porusza się serce ludzkie. Na półwyspie Helu od nie­
pamiętnych czasów nie wydarzyło się żadne rozmyślne 
zabójstwo, podpaleń i kradzieży też lud tamtejszy się nie 
dopuszcza, owszem helanie wszędzie słyną z pobożności, 
bezinteresowności i wylanego serca.

Obecny proboszcz parafji jastarskiej, ks. Gołębiewski, 
krząta się jak może około oświecania prostaczków, ba­
cząc na to, aby dzieci nauczyły się czytać i pisać po pol­
sku, usiłuje W nich zachować prostotę obyczajów, sło­
wem jest pod każdym względem ojcem i dobrodziejem 
Swych parafjan. To też każda chata rybacka podczas 
wielkiego połowu łososi chętnie ofiaruje mu podług sta­
rego zwyczaju po dziesiątej garści tych ryb, z czego 
ma około 100 talarów rocznej intraty, oprócz zwykłych 
dochodów kościelnych, które przecież są niewielkie. 
Proboszcz z Jastarni najgorzej jest uposażonym ze wszys­
tkich kapłanów djecezji chełmińskiej, a pełni trudną 
straż na najważniejszym posterunku djecezji... Podczas 
wielkich burzy jesiennych na małem morzu, *) gdy niepo­
dobna puścić się statkiem do Gdańska, czasem przez 
całe tygodnie żyć musi samemi rybami.

Zamierzywszy z góry podać tylko szkic obrazu pół­
wyspu Helu i jego mieszkańców, nie mogę zapuszczać 
się w szczegółowe powtarzanie wszystkich wrażeń, jakie 
niezatarte pozostały w mej pamięci — na to trzebaby 
wielo obszerniejszego.miejsca, aniżeli zdołają udzielić g> 
lamy dziennika; pozwolę sobie jednak jeszcze w krótko­
ści opisać mój powrót z półwyspu, który odbyłem na 
najętej lodzi po prawym brzegu w kierunku ku lądowi 
stałemu.

Z łodzi przedstawiał mi się jaknajwspanialszy widok 
na dalekie morze, ginące w objęciach przestworu niebie­
skiego. Tam z różnych stron zbliżają się ku Gdańsko­
wi parowce, z których kominów powiewają długie, mgli­
ste szyszaki. Gdzieindziej. znowu okręt pędzący z roz- 
piętemi żaglami wygląda, jakby wysoka wieża posuwają­
ca się po falach morskich. Pomiędzy okrętami roją się 
mnogie lodzie rybackie.

Gdym przypłynął do wsi Kusfeldu, przybijało właśnie

Rolina wcale o to nie dba źe inni jej wielbiciele 
Bledną z boleści. Biedny książę Rudolf, który ją 
pożerał oczyma, posmutniał, zasępił się, przytulił do 
ściany i nie mogąc znieść tego widoku zmusza się 
patrzeć na laurami okryty fortepian.

Z wielu stron sali lecą na Rolinę spojrzenia prze­
jęte zazdrością, gniewem, smutkiem, oburzeniem. 
Ona — domyśla się ich może, ale zna swoją siłę i 
■wie że wszystkie te rozpacze, gdyby wybuchnęły— 
Wszechwladnem wejrzeniem ukoi i rozproszy.

Jednego wejrzenia skierowanego na siebie, ani 
Spostrzegła ani się mogła domyśleć pułkownikówna. 
Kiedaleko od barona siedział wprzódy, teraz po­
wstawszy spogląda na nią z zachwytem artysty dla 
cudnego obrazu — mężczyzna siwy już, stary, z o- 
czyma czarneini, z cerą pożółkłą, rysów twarzy kla­
sycznie pięknych — które wiek zamiast nadwerę­
żyć, silniej tylko dłutem swem wyrzeźbił.

Jest to twarz imperatora rzymskiego. Wszystko 
w nim znamionuje dziecko świata arystokratyczne­
go, twarz, postawa, wyraz, ruchy.

Może nie być wielkim panem, ale jest nieochy- 
bnie starożytnego rodu potomkiem i dzieckiem sta­
rej cywilizacji. W jego wejrzeniu na Rolinę, w któ­
rą się ze szczególnem natężeniem uwagi wpatruje— 
niema ani namiętności, ani żadnego zmysłowego 
piętna, — patrzy na nią jak artysta na piękny mo­
del, na typ dziwnie czysty i doskonały, któryby rad 
w pamięci zatrzymać. Jestto wejrzenie znawcy, 
krytyka, psychologa...

Wyraz jego twarzy mieni się pod wrażeniem te­
go badania,—jakby odgadywał czy teraźniejsze po­
łożenie czy przyszłe losy jej, intuicją wieszcza,— 
Chmurzy się, zdaje się litować sympatycznie. Oczy 
jego i usta mówią!

— Jakie losy spotkać mogą w życiu tę tak pię­
kną a nieopatrzną istotęl 

Zaledwie St. Foix na chwilę się odwrócił od Ro- 
liny, która, dopiąwszy celu, oparła się na poręczy 
krzesła dając do zrozumienia że przedłużoną roz­
mowę przerwać było potrzeba;—gdy siwy ów męż­
czyzna zbliżył się do barona, przywitał i zapytał 
z cicha...

— Któż to jest ta piękność?
St. Foix żywo mu odpowiada na ucho.
Pytający z wielką uwagą przysłuchuje się odpo­

wiedzi.
Wtem oklasków grzmot przerywa rozmowę, 

mistrz wychodzi powtórnie. Rolina, która i wejrze­
nia uparte starego, skierowane na siebie widziała— 
i pytania a szepty zrozumiała iż jej się tyczeć mu- 
siały — postanowiła dowiedzieć się od barona, kto 
był ten... ciekawy.

Ze wszystkiego mogła korzyść jakąś wyciągnąć— 
stary ów przydałby się kiedyś może... Posądzała 
go że mógł być artystą.

Wirtuoz zasiadł do fortepianu. Oczy zwrócił ku 
niebu w górę, jakby tam szukał natchnienia—cała 
postać wyraża poetyczny nastrój duszy, w sposób 
bardzo malowniczy. Wszystko tu obrachowane, 
postawa, ruchy, wejrzenie, zaniedbanie pewne 
w chwilach największych trudności, chłód i przeję­
cie. Można powiedzieć że gra równie dla oczów 
jak dla uszu.

Sala milczy i słucha z namaszczeniem... Skończył, 
oklaski powtórne potęgują się do siły większej 
jeszcze, a że nie mogą być huczniejsze—trwaniem 
przynajmniej entuzjazm tłumaczą. Ucichły już i 
powtórzyły się raz drugi, przebrzmiały i lecą 
znowu...

Jakiś wielbiciel dał znak, wtórują mu wszyscy 
namiętnie. Brawom niema końca.

Ledwie przebrzmiały oklaski, gdy Rolina schyli­
ła się z uśmieszkiem do barona. 

— Któż to jest ten piękny, tak dystyngowany 
staruszek, który mówił z baronem?

— A? a! — śmiejąc się odparł francuz—przeczu­
łaś w nim pani, jednego z wielbicieli jej piękności. 
Dziwi mnie tylko źe ten którego tu wszyscy znają 
oddawna, pani nawet z widzenia nie jest znajo­
mym. Jestto wioch, Conte di Bongi, potomek je­
dnej z najstarszych rodzin włoskich, bo Guidocino 
przodek jego, gra pewną rolę w Pizie, w czasach 
tej strasznej tragedji Ugołina i Viscontich. Bongi 
należał dawniej do dyplomacji austrjackiej, dziś 
odpoczywa, zajmując się historją sztuki. Wielki 
miłośnik malarstwa, rzeźby, wielki marzyciel, go­
ści więcej w pracowniach artystów niż na wielkim 
świecie. Jesteśmy z nim oddawna w przyjaźni. Mo­
gę pani powinszować wrażenia jakie jej piękność 
uczyniła na Bongim, jest to wielki znawca.

Rolina skrzywiła nieco usteczka.
— A! panie baronie — odparła melancholicz- 

nie — jakże to upokarzająca i smutna rzecz dla 
kobiety, kiedy maseczka jej robi wrażenie... ta pię­
kność sama... pod którą nikt nie szuka duszy.

Radabym niekoniecznie powierzchowności być 
! winną sympatje ludzi.

Spuściła oczy skromnie, westchnęła i mały ten
i epizod odegrała bardzo ładnie.
■ — A! pani—odparł francuz grzecznie—mogła­

byś coś z tej swej piękności ustąpić mniej szczęśli­
wym a nie stracić tego uroku, którym czarujesz 
ludzi.

Muzyka przerwała komplement, za który Rolina 
wejrzeniem powłóczystem podziękowała...

Oklaski znowu i bez końca.

(Dalszy ciąg nastąpi,)



gnowano 100,000 rs., już przedsięwzięto. Wszyst­
kie roboty wykonane będą na rachunek rządu.

= Iłussk. Kur. donosi, iż towary przechodzące 
transito przez granicę i wysyłane dalej na platfor­
mach mają być ściśle rewidowane: oprócz tego, w 
celu zapobieżenia praktykowanym dotychczas na­
dużyciom, winny być przedsiębrane przy przyjmo­
waniu, wysyłaniu itd. towarów, na tranzyt przezna­
czonych, pewne środki zapobiegawcze.

— Przy ministerjum skarbu utworzono specjalną 
komisję celem załatwienia ostatecznych rachun­
ków pomiędzy rządem a towarzystwami dróg żela­
znych, oraz ułożenia przepisów co do prowadzenia 
rachunków w przyszłości.

— Wkrótce wprowadzone być ma ważne udogo­
dnienia dla służby mechanicznej na drodze war- 
szawsko-wiedeńskiej. Służba ta, oprócz rezerw, 
zostanie podzielona na dwie partje, z których jedna, 
zamieszkała w Warszawie, będzie prowadziła po­
ciągi do Piotrkowa tylko, druga zaś, zamieszkała 
w Piotrkowie, odprowadzać ma pociągi z tej stacji 
do Sosnowic i Granicy. Dotąd służba mechaniczna 
funkcjonowała w całym swym komplecie na całej 
przestrzeni drogi.

~ Z powodu przyjęcia w zasadzie roku 1883 go, 
jako datę wprowadzenia reformy sądowej w pro­
wincjach zachodnich, wniesiono do ministra mnó­
stwo próśb o tranzlokacje. W liczbie petentów znaj­
dują się po największej części nasi rodacy, służący 
w odległych gubernjach. Obecnie wprowadzenie 
organizacji odłożono do dnia 1-go października, sku­
tkiem czego rozpoznanie żądań pomienionych ule­
gło zwłoce. W dobrze poinformowanych kołach u- 
staliło się przekonanie, iż polacy otrzymywać będą 
posady w obrębie izby sądowej w Smoleńsku.
= W dniu dzisiejszym izba sądowa warszawska 

wydala ostateczny wyrok w sprawie p. Prądzyń- 
skiej, której wydział hypoteczny odmówił zatwier­
dzenia aktu sprzedaży dóbrSłupin p. Mcndelsohno- 
wi izraelicie. Odnośną decyzję wydziału, której mo­
tywy są znane naszym czytelnikom, izba sądowa 
wyrokiem swym uchyliła. Rozporządzenie więc ko­
mitetu ministrów, wzbraniające ludności żydowskiej 
nabywać majątki ziemskie w Cesarstwie, w kraju 
naszym nie ma zastosowania. Ważne motywy wy­
roku izby, w których najwyższa w kraju instancja 
sądowa wyłuszczy obszernie swój pogląd na tę spra­
wę, zostaną ogłoszone dnia 20-go b. m.

= W ciągu tygodnia od 17-go do 23-go września 
r. b. urodziło się: chłopców 113, dziewcząt 120, ra­
zem 233 (więcej o 23 niż w tygodniu poprzedzają­
cym). W tej liczbie nieślubnych: chłopców 12, dziew­
cząt 13, razem 25 (mniej o 7 niż wtygodniu poprze­
dnim). Noworodków było 10 (chłopców 7, dziew­
cząt 3). Co do religji: katolickiej 155, prawosła­
wnej?, ewangielicko-augsburskiej 18, ewangielicko- 
reformowanej 2, wyznaniamojżeszowegoól. Zmarło 
zaś: mężczyzn 159, kobiet 128, razem 287 (więcej 
o 15 niż wtygodniu upłynionym). Z przyjezdnych 
zakończyło życie: mężczyzn 4, kobiet G, razem 10 
osób. Dzieci do lat pięciu zmarło 181 (więcej o25niż 
wtygodniu poprzednim). Najwięcej zmarło w cyr­
kule V/VI—52, najmniej w cyrkule XII—12. Głó- 
wnemi chorobami powodującemi śmierć były: nieżyt 
kiszek 53, zapalenie oskrzeli i plucdl, suchoty płuc 29, 
błonica i dławiec 22, ospa 14, tyfus brzuszny 8, pło­
nica (szkarlatyna) 7, uwiąd schyłkowy 7, krztusiec 
(koklusz) 5, czerwonka (dyzenterja) 5, przymiot 4. 
Śmierć wypadkowa zdarzyła się trzykrotnie (u męż­
czyzn 2 u kobiety 1). W tymże czasie zawarto związ­
ków małżeńskich 52 (mniej o 10 niż wtygodniu ubie­
głym), mianowicie: w kościele katolickim 44, prawo­
sławnym 2, ewangielicko-augsburskim 6.

= Wciągu tygodnia od 17-go do 23-go września r.b. 
dostawiono na targ praski w ogóle 2,370 sztuk bydła 
(więcej o 985 niż w tygodniu poprzedzającym), mia­
nowicie: bydła stepowego: wołów 2,088, krów 14, 
bydła miejscowego: wołów 134, krów 134. Z bydła 
stepowego sprzedano rzeźnikom warszawskim wo­
łów 1,635,krów 12; na prowincję: wołów453, krów2. 
Zbydła miejscowego sprzedano rzeźnikom warszaw­
skim wołów 3; na prowincję: wołów 131, krów 82. Po­
zostało niesprzedanych zbydła miejscowego krów 8. 
Krów dojnych było 44 (więcej o 30 niż w tygodniu 
upłynionym). Przypędzono wieprzów 3,500 (więcej 
o 1,000 niż wtygodniu poprzednim), z czego sprze­
dano do Prus i na prowincję 2,200, cieląt 38Ó (więcej 
o 20 niż w tygodniu ubiegłym), owiec 1,200. Prze­
wieziono przez rogatki mięsa: wołowego 2,758 pu­
dów, wieprzowego 76, baraniego 1,052, cielęcego 167, 
razem 4,053 pudów (mniej o 123 niż wtygo­
dniu poprzedzającym). Mięso wołowe płacono po 
kop. 14, cielęce po kop. 17, wieprzowe po kop. 16 ‘/2 , 
baranie po kop. 12. Funt chleba razowego koszto­
wał 23/4 kop. (taniej o */, kop. niż w tygadbiu po­
przednim), pytlowego 4‘/s kop., bułek zwyczajnych. 

7 kop., lepszych 8 7S kop. Sążeń sześcienny drzewa 
twardego sprzedawano po rs. 16 kop. 50 (drożej o 
kop. 50 niż w tygodniu ubiegłym, miękkiego rs. 14 
kop. 50 (drożej o kop. 50). Za czetwert węgla ka­
miennego żądano rs. 1 kop. 62 */, i rs. 1 kop. 50.

= Według danych zbieranych przez oddział sta­
tystyczny przy magistracie warszawskim, produkcja 
rzemieślnicza Warszawy w r. 1881 wynosiła ogółem 
rs. 17,845,970. Pierwsze miejsce co do wartości pro­
dukcji trzymają wyroby szewców nięzkich — rs. 
1,710,000, damskich—rs. 625,800, krawieckie—rs. 
1,034,000, fryzjerskie — rs. 653,000 itd. Warszawa 
w roku sprawozdawczym posiadała wszystkich fa­
bryk i zakładów przemysłowych 2,582, z ogólną 
produkcją rs. 24,181,994, nrzy pomocy 12,831 robo­
tników. Co do produkcji przemysłu fabrycznego, 
fabryki tytoniu wyprodukowały towaru za rs. 
3,240,336,dystylarniezars.2,677,395,browary za rs. 
1,563,075, młyny parowe za rs. 1,533,078, fabryki 
machin parowych i narzędzi rolniczych za rs. 
4,769,715, garbarnie za rs. 4,156,895, fabryki my­
dlą i świec za rs. 531,010, wyrobów metalowych za 
rs. 965,824, wyrobów srebrnych za rs. 478,730, wy­
robów chemicznych za rs. 350,000, fortepianów za 
rs. 135,000, powozów za rs. 268,178, mebli za rs. 
251,200, czekolady za rs. 111,510, przedmiotów sta­
lowych i narzędzi chirurgicznych za rs. 153,505 itp. 
Porównywając cyfry powyższe z danemi za lata po­
przednie, widzimy, iż produkcja fabryczna wzmaga 
się z każdym rokiem. Przytoczone powyżej dane 
nie dają wiernego obrazu produkcji, gdyż nie wszys­
tkie fabryki i warsztaty nadesłały ścisłe sprawo­
zdania.
= Utrzymanie służby policyjnej warszawskiej 

kosztowało miasto w sierpniu rs. 12,180 kop. 5, nie 
licząc wydatku na 500 żołnierzy przydzielonych 
z pułków do skuteczniejszego przestrzegania po­
rządku w mieście.

— W dniu 13-ym b. m. kończy się termin służby 
nadkompletowego oddziału policji, złożonego z 500 
żołnierzy; p. oberpolicmajster warszawski wybierze 
z nich 80 ludzi, którzy odznaczyli się sumiennem i 
umiejętnem pełnieniem służby i włączy ich do skła­
du policji zewnętrznej.

= P. oberpolicmajster warszawski zakazał jak' 
najsurowiej naczelnikom rewirów przyjmowania 
obowiązków rządców domów.

— I wczoraj także skonfiskowała policja na tar­
gu za Żelazną Bramą mnóstwoniezdatnych do uży­
tku owoców i warzyw; przekupniów pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

— Dyrekcja Towarzystwa kredytowego miasta 
Warszawy wystawia na sprzedaż 13 nieruchomości, 
obciążonych pożyczkami Towarzystwa, z powodu 
nieuszczenia raty kwietniowej 1882 roku.

= Kurs nauk w szkole ogrodniczej ukończyli ze 
świadectwem tymczasowem: Bachleda Andrzej, 
Dębski Kazimierz, Dobrowolski Stanisław, Drze­
wiecki Antoni, Filimowicz Apolinary, Gawroński Jó­
zef, Jastrzębski Stanisław, Kamiński Kazimieiz, 
Kędzierski Władysław, Kołaczkowski Leon, Łuki- 
jański Bronisław, Mańkowski Antoni, Sołtykiewicz 
Stanisław, Stefański Artur, Szafrański Jan, Toma­
szewski Józef, Trojanowski Józef, Węgierko Mie­
czysław. Wszyscy ci uczniowie mają prawo do 
otrzymania patentów, jeżeli po upływie roku przed­
stawią świadectwo z pobytu w jednym ze znacz­
niejszych ogrodów krajowych lub zagranicznych, 
i złożą egzamin z kwiaciarstwa szklarniowe­
go. Nagrody w r. b. otrzymali następujący ucz­
niowie: na kursie przygotowawczym: Łada Hipo­
lit, Morozewicz Stefan; na kursie I-ym specjalnym: 
Ceranowicz Władysław, Chursowicz Euzebjusz, 
Drege Józef; na kursie drugim specjalnym: Jastrzęb­
ski Stanisław, Sołtykiewicz Stanisław, Bachleda 
Andrzej.

— W skład tutejszej parafji ewangelicko-augs­
burskiej, oprócz Warszawy, wchodzą jeszcze na­
stępujące gminy w całości: Czyste, Mokotów, Bli­
znę, Ożarów i Wawer, w części zaś: Młociny, Pru­
szków, Brudno i Zagóźdź; trzy znów miejscowości, 
dotąd zaliczające się do warszawskiej parafji, a 
mianowicie: Targówek, część Brudna i Nowe Bru­
dno, włączone zostały do parafji radzymińskiej.

= Ks. Maksymiljan Brzeziński, dotychczasowy 
wikarjusz parafji św. Krzyża, objął w tych dniach 
obowiązki kapelana w szpitalu Dzieciątka Jezus.

= Ks. Kajetan Lewicki, kapłan b. djecezji ka­
mienieckiej, zmarł w tych czasach we wsi Griazno- 
watce, w gub. saratowskiej.

f Nocy dzisiejszej zakończył życie Henryk Klin­
gę, naczelnik wydziału transportów dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, jeden z pier­

wszych organizatorów służby tejże kolei W C7W- 
przejścia jej w r. 1857-ym na rzecz Towarzystwa

= Według doniesienia Kraju, Włodzimierz % 
bu7gaZ P°W1ÓCil P° dluższ0j Podróży do Peters'

— Z teatru i muzyki.
* Prezes dyrekcji teatrów warszawskich rz r "

Wsiewołożskoj, otrzymał uwolnienie od pefoi’onvnh 
przezeń dotychczas obowiązków. ^Clł

* Reżyserem teatiu małego w miejsce p Stro
felda, który przed kilkoma miesiącami podał’ sie™' 
uwolnienie od tych obowiązków, mianowany znLi 
p. Grabiński. J bia'

P. G. obejmie reżyserję w połowie listopada 
ekspiracji kontraktu dotychczasowego reżysera’ °

Etat płacy reżyserskiej uległ zmniejszeniu.
* Kandydat na dyrektora orkiestry operowei 

pan Rebiczek, czech z Wiednia przybyły, a poleco 
ny przez najsłynniejszego dyrektora orkiestry Jah* 
na, dyrygować ma jutio „Robertem djabłem’’ 
Mayerbeera.

* P. Kazimierz Hofman, dyrektor orkiestry bale
towej teatru wielkiego, znany kompozytor, napisał 
muzykę do baletu „Boruta”, którego układem zaj 
mie się po wystawieniu „Coppelji” p. Mendoz ba- 
letmistrz. ’

* Wczorajszy powtórny występ pp. Binkowskich 
na scenie teatru nowego.

P. Linkowski odtworzył dwie role: pokątnego do­
radcy w „Łobzowianach” i staruszka-dziwaka w 
komedyjce p. Swiderskiego p. t. „Dziwacy”.

W pierwszej roli artysta szwankował nieco, pod­
dając się szarży zbytecznej wobec dobrego uchwy- 
cenią typu i wielu szczęśliwych szczegółów.

W „Dziwakach” natomiast pan L. grał can amort, 
dając postać żywą, jednolitą i zajmującą.

Debiut pani Binkowskiej wypadł lównieź po­
myślnie. F

* P. Śliwiński, aktor scen prowincjonalnych, za­
liczony został do grona artystów sceny warszaw­
skiej.

* P. Antonina Hoffmanowa w dniu dzisiejszym 
opuściła Warszawę.

* Dyrektor szkoły dramatycznej p. Deryng upra­
sza nas o zanotowanie, iż wczoraj rozpoczęły się w 
szkole jego wykłady dla kursu wstępnego.

Takowa mieści się obecnie w starem Tivoli.
* Estradę doliny Szwajcarskiej zajmie od przy­

szłej niedzieli orkiestra p. Jakóba Waltera.

= Literatura polska w Czechach.
Korespondent nasz z Pragi p. Edward Jelinek za« 

mieścił w Czasie interesującą notatkę pod powyż­
szym tytułem.

Dowiadujemy się z niej, że literatura czeska li­
czy już do 1000 przekładów z polskiego.

Liczba samych tłumaczów, pracujących nad pi­
śmiennictwem polskiem, w Czechach wynosi 152.

Głównie tłumaczono utwory następujących pisa­
rzy: Asnyka, Dzierzkowskiego Józefa, Fredry hr. 
AL, Goszczyńskiego, Korzeniowskiego, Krasińskie­
go, Kraszewskiego, Mickiewicza, Pola, Siemień- 
skiego, Słowackiego, Wilkońskiego, Wójcickiego, 
Zacharjasiewicza i Bohdana Zaleskiego.

Cyfry poważne, poczet bardzo pochlebny!
Wybitniejsze prace posiadają kilka przekła­

dów.
Świeżo wyszedł świetny przekład „Pana Tadeu­

sza14, dokonany przez utalentowaną poetkę p. Eli* 
szkę Krasnohorską.

— Art. nad.
Szanowny panie redaktorze!
Recenzent książki: „Niedole dziecięce14 w nr 223 

Kurjera warszawskiego umieszczonej zapytuje nuę* 
dzy innemi, „jaki naprzykład związek mieć moj® 
z projektowanem towarzystwem („przyjaciół dz1®* 
ci“) prawodawstwo względem dzieci pracujących 
w fabrykach?—nadto autor recenzji robi uwagę,ż® 
normowanie pracy „małych robotników14 jest zada­
niem państwa i żadna instytucja nie może wkra­
czać w tę zamkniętą dla niej sferę”.

Z powodu tej wzmianki, jako autor artykułu „o 
dzieciach pracujących w fabrykach i warsztatach 
zmuszony jestem prosić redakcję o pomieszczenie 
następującego objaśnienia: . •»

1) Projektowane „towarzystwo przyjaciół dzieci 
postawiło sobie za jeden z ważniejszych celów roz­
ciąganie opieki nad dziećmi pracującemi i 
artykuł mój bez względu na to, że poprzednio dr * 
kowany był w Niwie, pomieszczony został w zmo- 
rze prac traktujących o „niedolach dziecięcych •

2) Tego samego celu nie pomijają
gdzieindziej tego rodzaju instytucje,_ a we bran J 
naprzvklad jeszcze w roku 1869 zawiązanem zo' ,
ło „Towarzystwo opieki nad pracą dzieci W ta ry 
kach i warsztatach rzemieślniczych , któregojc- 
duem z pierwszych zadań (jak o



s <
swoim wirpmrńrmTn) było dopilnowanie, aby prawa 
i przepisy obowiązujące były ściśle wykonywane.

3) Jak dotychczas, trzy są już praktykowane spo­
soby przeprowadzania opieki nad dziećmi pracują­
cemu interwencja państwa jak się to dzieje w An- 
„Iji Francji, Szwajcarji i Niemczech; uchwały za­
rządów gminnych lub miejskich, jak to naprzykład 
ma miejsce w Belgji, a nareszcie inicjatywa prywa­
tna czem się odznacza Holandja.

4) U nas wreszcie nad dziećmi pracującemi
w warsztatach rzemieślniczych mają rozciągać o- 
picke na zasadzie ustawy z roku 1816-go, zgrcma- 
dzenia rzemieślnicze, których jednakże inicjatywa, 
przy obecnych warunkach, może mieć znaczenie 
bardzo wątpliwe. T , , 7.

Jan Jelenskt.
Przyp. autora recenzji.
Myśli naszej, wyrażonej w artykule inkrymino­

wanym, sz. korespondent zdaje się dokładnie nie 
zrozumiał. t

Powtarzamy więc ją dobitniej.
Artykuł o prawodawstwie względem dzieci, pra­

cujących w fabrykach, pomieszczony w zbiorowem 
wydawnictwie „Niedole dziecięce14, uważamy za 
zbyteczny dla następujących powodów.

Najpierw, w całej ustawie towarzystwa nie spo­
tykamy ani słówka o działalności tegoż w chara­
kterze kontrolera fabrycznego; przeciwnie, zasadni­
czy artykuł ustawy wprosi powiada, że zadaniem 
'towarzystwa jest przyczyniać się db prawidłowego 
rozwoju młodych pokoleń, a to przeważnie przez 
obudzanie poczucia obowiązków macierzyństwa i przy­
chodzenie matkom z pomocą moralną i materjalną.

Gdzież tu mowa o fabrykach?
Pominięcie tej strony działalności jest pod ka­

żdym względem słuszne, bo, powtóre, gdyby towa- 
warzystwo opiekowało się nieletniemi robotnikami, 
musiałoby wkraczać w sferę atrybucyj inspektorów 
fabrycznych, świeżo ustanowionych, czego władze 
administracyjne z pewnością by nie tolerowały.

Dla przestrzegania całości przepisów o pracy 
dzieci w fabrykach istnieją specjalni urzędnicy, 
pomoc towarzystwa może być tu tylko dodatkowa i 

■drugorzędna.

= Kwestja.
Otrzymujemy wiadomość, iż pierwotni projekto­

dawcy urządzenia kolei konnych (tramwajów) 
w Warszawie zamierzają w drodze sądowej docho­
dzić na zarządzie miejskim strat wynikłych z zer­
wania zmimi długo ciągnących się i do przyjęcia 
ich warunków doprowadzonych układów.

Kwestja ta którą przez lat p irę poruszano w na­
szej publicystyce, obudzić może żywe zajęcie, roz­
strzygnięcie jej bowiem ma ustalić pogląd na cha­
rakter zobowiązań władz względem osób prywa­
tnych.

= Z sądu.
W dniu wczorajszym wydział karny sądu okrę­

gowego roztrząsał znaną sprawę o zabójstwo w par­
ku, praskim.

Śledztwa pierwiastkowe i s d w dostarczyły na­
stępujących szczegilów.

Nazajutrz po Wniebowzięciu r. b. podchmielone 
towarzystwo, z czterech rzemieślników złożone, 
wracało z bawarji.

Dla orzeźwienia wstąpili na prz chadzkę do par­
ku na Pradze.

. Noc była ciemna, wglowach szum a’o, humor pa­
nował niezakłócony.

Uściskom nie było końca.
Wkrótce jednak powstała reakcja, przypomnienie 

■wspólnych win i uraz...
Od słów przyszło do bójki.
Jeden z towarzyszów, Różycki, rzucił się na dru­

giego, Zacha, powalił go o ziemię, zadając kilka 
ran młotem.

6 Po chwili Zach leżał z roztrzaskaną głową...
Zabójca groził pozostałym, że ich uśmierci, jeśli 

poważą się zdradzić go prz_ed kimkolwiek.
Musieli przysiądz na nóż, iż dotrzymają taje­

mnicy...
Poczem uplanowano zrabować majstra swego 

Glausa i uciec za granicę; po przybyciu jednak do 
domu zdołano zreflektować 1 óżyikiego, zapobie­
gając w ten sposób nowej zbrodni.

Wakhausen i Stanisławski, owi bierni towarzysze 
mordercy, opowiedzieli majstrowi o wypadku.

W myśl zasady kryminalistyki—clwchezla femme, 
wyjaśniono, że pobudką do zbrodni była zemsta za 
porzuconą przez Zacha kochankę...

Sąd po całodziennych rozprawach skazał R. na 
cztery lata robót ciężkich w zakładach fabrycznych 
i na dożywotnie osiedlenie w ry erji.

Dwóch towarzyszów jego wyrok sądowy uwolnił 
■od odpowiedzialności.

Oskarżenie wnosił p. Krouenl erg, obronę R. p. 
ad. Wagner, a S. i W. ad. p. L kiert?

= Cyrk.
W połowie b. m. zjeżdża do Warszawy trupa 

jeźdźców konnych pod dyrekcją p. A. Suhra i za­
mierza tu rozbić ęamioty na czas dłuższy.

Widowiska odbywać się będą w teatrze zwanym 
„Nowy Świat11, przerobionym na arenę cyrkową.

Trupa Suhra przybywa prosto z Włoch, gdzie 
cieszy się podobno powodzeniem.
= Zniknięcie.
Jedna z wiekowych a pod względem umysłowym 

bardzo poważnych osób w dniu onegdajszym opu­
ściła mieszkanie, udając się, niewiadomo dokąd...

List pozostawiony do przyjaciół daje powód do 
złowrogich przypuszczeń.

Znikły zostawił interesa w porządku.
= Szczątki ludzkie.
Na Kanonji staną tizy nowe latarnie gazowe.
Przy koj-aniu ziemi odgrzebano znaczną ilość ko­

ści ludzkich.
Przed dwoma wiekami, jak wiadomo, około świą­

tyni tej znajdował się cmentarz.
= Interesująca statystyka.
Dotąd nietylko drobne wypadki życiowe, ale na­

wet pierwszorzędnej doniosłości sprawy ekonomi­
czne nie posiadają u nas szczegółowej statystyki.

Czasami tylko uda się zebrać dane, które też ja­
ko rara avis chętnie są przez wszystkich chwytane.

Do takich przypadkowo ujawnionych cyfr nale­
ży świeżo ogłoszona w Kaliszaninie statystyka ru­
chu korespondencyjnego w kaliskim kantorze po­
cztowym.

Dowiadujemy się z niej, że w ciągu 1881 r. przy­
jęto i wysłano listów zwyczajnych i otwartych ra­
zem 114,854, posyłek pod banderolami 14,606, li­
stów rekomendowanych 9,839, bezpłatnych listów 
rządowych 72,563.

Z międzynarodowej zaś korespondencji w tymże 
czasie przyjęto i wysłano listów wszelkiego rodzaju 
75,352.

Dlaczego inne urzędy pocztowe danych odno­
śnych nie ogłaszają?

= Poszukiwania wody.
W uzupełnieniu wiadomości o poszukiwaniach 

wody przez hr. Wrschowetza przedsięwziętych do­
wiadujemy się jeszcze, iż znany ten hydrognosta 
wzywany był przez p. St. Zawadzkiego o wskaza­
nie źródeł w majątku kutnowskim.

Hr. W. wskazał trzy miejscowości, w których 
miały się znajdować obfite źródła.

Najpierw przystąpiono do wiercenia studhi na 
folwarau Krzesia, gdzie woda miała być w głębo­
kości 80 stóp, w rzeczywistości wszakże natrafiono 
na obfite źródło już w połowie zapowiadanej miary.

Drugie źródło trysnąć ma w browarze kutnow­
skim a właściwe roboty już się uskuteczniają.

Trzecie źródło wskazał sędziwy hydrognosta w 
parku należącym do pałacu kutnowskiego.

= Uwolnienie.
W lasach pod Baltą, leśnik Unicki zabił kontra- 

bandzistę Mikołaja Brewkę.
Zarząd gnbernjąlny, uznając prawo własnej obro­

ny, uwolnił go od odpowiedzialności.
= Wypadek z bronią palną.
Przed kilkoma dniami w pobliżu komory celnej 

Herby, jeden z urzędników tejże O. udawszy się 
wraz z kilkoma towarzyszami na polowanie, ugo­
dzony został wypadkiem kulą z broni jednego zmy- 
śliwych.

Strzał był śmiertelny.
— Pożar folwarku.
Nocy wczorajszej spłonął folwark Widzów, poło­

żony w powiecie nowo-radomskim, w pobliżu stacji 
drogi żelaznej tegoż nazwiska.

Pastwą płomieni stały się: dom mieszkalny, bu­
dynki gospodarskie, napełnione krescencją oraz 
inwentarz.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
Straty bardzo znaczne.
= Wypadki.
* Na cli.-y Brackiej robotnik Marcin K., spadł z wozu 

pod koła i uległ silnemu szwankowi.
* Na Zieźdz.ie powożący wozem Jan S. najechał na Wła­

dysława 8., który uciec z drogi nie zdążył i zranił go silnie 
w twarz.

* W domu pod nr 5, przy ulicy Blugiej, pod drzwiami 
jednego z mieszkań, znaleziono podrzucone dziecię około 
trzech tygodni mieć mogące.

Odesłano je do domu podrzutków’.

Ze świata.
X Turniej naukowy. Dr Caro, prof, uniwersytetu 

wrocławskiego, świeżo mianowany członek Akademji 
krakowskiej, wystąpił zaonegdaj na posiedzeniu sekcji 
historycznej tejże Akademji z odczytem o Janie Ostro­
rogu, głośnym i jednym z pierwszych pisarzy poll tycz­
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nych polskich. Dr C. zestawił znany program partji 
postępowej XV-go wieku, zawarty w memorjalc Ostroro- 
ga, z testamentem cesarza Zygmunta z 1438 roku. Wy­
borna ta rozprawa wywołała replikę ze strony dra Bo- 
brzyńskiego. Znowu więc znakomity statysta polski stał 
się przedmiotem świetnego turnieju naukowego, w któ­
rym bierze też udział prof. Pawiński, drukujący obecnie 
obszerną pracę o Ostrorogu.

X Synowie Leona Feintucha, kupca i obywatela kra­
kowskiego, Jan i Mieczysław, otrzymali pozwolenie na 
zmianę swego dotychczasowego nazwiska, na nazwisko 
„Za wiejskich.* Pp. Zawiejscy, pisze Czas, dali się już 
poznać jako ludzie rzeczywiście uzdolnieni, jeden z nich 
bowiem jest architektem, drugi zaś z powodzeniem upra­
wia rzeźbę.

X Armja aistrjacka składa się z 197,277 katolików, 
24,297 protestantów, 23,874 unitów. 16,756 prawosła­
wnych, 7,652 starozakonnyeh, 547 starokatolików, 328 
mahometan, 316 unitarjuszów, 208 ormjan. Co do ję­
zyka, którym mówią, jest w armji austrjackiej: 97,753 
niemeów, 46,216 węgrów, 45,748 czeehów, 20,671 Chor­
watów i serbów, 19,678 polaków, 18,557 rusinów, 11,281 
rumunów, 7,910 slowaków, 3,669 włochów. Na tysiąc 
wojskowych jest 953 bezżeunych.

X Samobójstwo szczególnego rodzaju popełnić chcia- 
ła w Peszcie niejaka pani Schrek z Galicji. Udała się 
do łazienek i poobstawiała całe ciało pijawkami przynie- 
sionemi ze sobą w słoiku. Krwi ludzkiej chciwych tych 
zwierząt miała 60 na sobie... Po bolesnej operacji ubra­
ła się i wyszła — ale na ulicy zemdlała. Odwieziono ją 
do szpitala.

X Julas Noriac, znany humorysta i komedjopisarz 
francuski, zmarł w tych dniach w Paryżu.

X Elektryczne oświetlenie teatrów. W Monacbjum 
z okazji odbywającej się właśnie wystawy elektrycznej, 
urządzono w obecności intendentów wszystkich większych 
scen niemieckich, oraz reprezentantów świata naukowe­
go i literackiego, próbę oświetlenia teatru podczas 
przedstawień za pomocą umyślnie w tym celu skonstruo­
wanych przez Edisona lamp elektrycznych. Jednomyśl­
nie uznano, że światło elektryczne jest jakby stworzone 
dla sceny i że system Edisona wybornie się nadaje do 
zastosowania w teatrach. System ten, jak stwierdzili 
zarazem fachowi, zupełnie wyklucza niebezpieczeństwo 
pożaru.

X Gwałtowny pożar zniszczył w tych dniach teatr 
miejski w miasteczku szwedzkiem Oerebro. Płomienie 
wybuchły na kilka minut przed przedstawieniem, mimo 
to wszyscy widzowie uratować się zdołali. Straty wy­
noszą przeszło 200,000 koron. Przyczyną pożaru nie­
ostrożność maszynisty.

X Jenerałowie armji angielskiej... odznaczają się 
ułomnościami, które w innych armjach nie pozwoliłyby 
im pełnie obowiązków! Itak: sir Evelyn Wood jest zu­
pełnie głuchy, sir Alison ma tylko prawe ramię, a sir 
Garnet Wolseley patrzy tylko jednem okiem. Miły gar­
nitur!

X Pekin, po wielu latach walki i gwałtownego nawet 
oporu, połączony został wreszcie telegrafem z miastem 
portowem Tientsin.

X No, no! Rada miejska miasta Shangai uchwaliła 
na ostatniem posiedzeniu oświecenie kilku pryncypal- 
nych ulic lampami Edisona...

X Od zaprowadzenia kalendarza gregoriańskiego, 
przyjętego jak wiadomo przez cały świat z wyjątkiem 
ludów wschodnich, upływa w tych dniach lat 300. Skut­
kiem zarządzonej przez papieża Grzegorza XIII-go re­
formy w podziale czasu, dla wszystkich ludów katolic­
kich w roku 1582 po dniu 4-ym paźniernika nastąpił od­
raził 15-ty października. Po dłuższym oporze przyjęli 
także protestanci tę nową rachubę czasu, odpowiadają­
cą ściślej niż wszelkie poprzednie okresowi czasu, zwa­
nemu rokiem słonecznym.

X Cierpliwość. Szwajcarski teolog Joelin obliczył, 
iż Biblja zawiera w sobie 31,173 wierszy, 773,652 wy­
razów, 3,566,480 głosek. Spójnik i powtarza się tu 
46,227 razy a słowo Jehowa 6,755 razy. Praca ta po 
ośm godzin dziennie zajęła Joelinowi trzy lata. Maho- 
metański Koran liczy 77,630 słów, a 323,015 głosek.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Ciekawej. — Ks. Antoni Radziwiłł ur. się w lipcu 
1833 roku. Obecnie bawią jubilaci w Mińsku. Tam też 
udał się kurjer cesarza Wilhelma, celem wręczenia jubi­
latom podarków od cesarza, cesarzowej i cesarzewicza.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.
— Prenumeratorom w Łodzi.—Zamówienia na 23 

egzemplarzy Kurjera do Łodzi, mianowicie dla pp. 
Janiszewskiego, Edwarda K. i innych, otrzymaliśmy 
wczoraj, we czwartek, późnym wieczorem. Opóźnie­
nie zatem nie pochodzi z naszej winy. Dziś owe 
'egzemplarze będą, wysłane.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
— T. F. rs. dla biednej wdowy J. P.



— A. n. Staraniem miejscowego proboszcza, do­
zoru kościelnego i dobrowolnych ofiar, oraz osobi­
stej pracy paraf j an urządzony i ukończony został 
cmentarz grzebalny pod Warszawą we wsi Wola. 
Poświęcenie odbędzie się w dniu 8-ym b. m. t. j. w 
niedzielę o godz. 1 po południu, na który to obrzęd 
parafjanie zapraszają życzących uczestniczyć w tej 
uroczystości.

22 Dnia 23-go września r. b., o godzinie 11-tej 
zrana, pobłogosławiony został w Kaliszu, w koście­
le św. Mikołaja związek małżeński p. Pawła Rzecz- 
koYi/skiegc, sztabs-rotmistrza pułku ułanów aleksan- 
dryjskiich, syna Jana, właściciela dóbr Dąbrowa, 
w pow. mazowieckim, gub. łomżyńskiej i nieżyją­
cej Marji z Karwowskich, a panną Marją Zaborow­
ską, córką Zygmunta, vice-prezesa sądu okręgowe- 
go kaliskiego, poprzednio prezesa trybunału w Siedl­
cach i ś. p. Marji z Maciejowskich. —777—

JW <£> AmśL 3B? <O> > O g® J SB'*

4 Ś. p. Katarzyna z Kałużyńskich Trsebiecka, wdowa 
po urzędniku magistratu miasta Warszawy, po długiej sła­
bości, opatrzona św. Sakramentami, zakończyła życie, prze­
żywszy lat 66. Pogrążeni w smutku synowie, synowa, córki 
i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo w dniu 7 b. m., w sobotę, o godzinie 
9-ej zrena, w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy 
Miodowej, oraz na wyprowadzenie zwłok w dniu 8 b. m., 
w niedzielę, o godzinie 4-ej po południu, z tegoż kościoła 
na. cmentarz powązkowski, odbyć się mające.

f Ś. p. Zofja z Dpmaszewskieh Stefanowska, po dłu-' 
giej i ciężkiej słabości, opatrzona św. Sakramentami, zmar­
ła dnia ó października r. b., przeżywszy lat 37. W smutku 
pozostały mąż z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 7 b. m., w sobo­
tę, z kościoła św. Karola Boromeusza, o godzinie 5-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski. —3142—

7 Ś. p. Andrzej Łęski, były urzędnik izby skarbowej, 
w dniu wczorajszym zakończył życie, opatrzony św. Sakra­
mentami. Pozostała żona z dziećmi, oraz matka i siostry 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo, odbyć się mające w kościele św. Krzyża, dnia 7 
października, w sobotę, o godzinie 10 i pół zrana, oraz 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i legoż dnia, 
o godzinie 3-ej po południu. —3127—

-j- Ś. p. Henryk Kunze, naczelnik wydziału transportów 
dróg żelaznych warszawsko-wiedońskięj i warszawsko-byd- 
goskiej, po krótkiej słabości, zmarl w d. 6 b. m. Na nabo­
żeństwo żałobne w kościele św. Barbary na Koszykach, dnia 
7 b. m., w sobotę, o godzinie 9-ej zrana, tudzież na wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła, na cmentarz powąz­
kowski, w dniu 8 b. m., w niedzielę, o godzinie 4-ej po 
południu, odbyć się mające, pozostała rodzina zaprasza ko­
legów, przyjaciół i życzliwych. —3145—

•j- W dniu 7 b. m., w sobotę, o godzinie 21-ej zrana, 
w kościele św. Krzyża odprawione będzie żałobne nabożeń­
stwo za spokój duszy ś. p. Adama Keller, b. inspektora 
poczt w Królestwie Polskiom, na które w głębokim smutku 
pogrążeni żona i dzieci serdecznie zapraszają krewnych, 
przyjaciół kolegów i znajomych. 2—3089—

-j- W sobotę, dnia 7 października, jako w oktawę roczni­
cy śmierci ś. p. Józefa Kwaśniewskiego, doktora medy­
cyny, byłego ordynatora szpitala św. Ducha, odbędzie, się 
nabożeństwo żałobne, o godzinie 20-aj zrana, w kościele 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, na które za­
prasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. —3132— 

f Jutro, dnia 7-go b. m., o godzinie 20-ej zrana, jako 
w dziewiątą rocznicę śmierci si p. Pawła Krzysztofowi- 
esa, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele powąz­
kowskim, na które pozostała żona z dziećmi i wnukami za­
prasza krewnych i przyjaciół. —3138—

f Jutro, w sobotę, dnia 7 b. m., o godzinie 8 i pół 
zrana, w kościele św. Trójcy, na Solcu, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo, za duszę ś. p. Justyny z Bonebergerów 
Biernackiej, żony b. fabrykanta fortepianów, na które 
to pozostałe dzieci, wnuki i wnuczki zmarłej najuprzejmiej 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —3139

7 Jutro, w sobotę, dnia 7-go b. m., odprawionem będzie 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Marji z Szczecińskich 
Bayer, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Panny Marii na 
Nowem-Mieście, na które pozostały mąż zaprasza najuprzej­
miej -wszystkich życzliwych. — 3137—

Jutro, dnia 7 b. m., jako w trzecią rocznicę śmierci 
ś. p. Czesława Arkadjusza Łande, odbędzie się Nabożeń­
stwo, za spokój jego duszy, o godzinie 2O-ej zrana, w ko­
ściele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej. —3133 

f Jutro, w sobotę, dnia 7 b. m., jako w dzień imienin 
ś. p. Justyny z Łubów Łochman, odbędzie się msza żało­
bna w kaplicy Pana Jezusa, w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, oóok skweiu, o go­
dzinie 9-ej zrana, na którą pozostałe dzieci zapraszają ży­
czliwych. —3119—

7 Jutro, w sobotę, dnia 7 b. m., jako w pierwszą roczni­
cę zgonu ś. p. Emjlji z Jezierskich Kruszewskiej, odbę- i 
dzie sia w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, |

o godzinie 9-ej zrana, msza św., na którą pozostała córka 
zaprasza życzliwych. —3125—
t W dniu 8 b. m., w niedzielę, w kościele powązkow­

skim, o godzinie 9-ej zrana odbędzie się nabożeństwo, za 
duszę ś. p. Władysława Siwczyńskiego,' oraz poświęce­
nie pomnika, na które rodzina i koledzy zmarłego zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych. —3141—

f W poniedziałek, dnia 9 października, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Ignacego Feliksa Dobrzyńskiego, b. dyre­
ktora opery polskiej, odbędzie się żałobna wotywa, w ko­
ściele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 
ŁO-ej zrana, na którą pozostałe dzieci i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —3140—

7 Wszystkim łaskawym osobom, które w dniu 3 b. m. 
raczyły towarzyszyć w oddaniu ostatniej przysługi ś. p. żo­
nie mojej przy odprowadzeniu jej zwłok na wieczny spoczy­
nek, składam najserdeczniejsze podziękowanie.

3144— Stroskany mąż August Hakebeil.

Z Cesarstwa.
Petersburg 4-go października. — Przez miasto 

Białystok w tych dniach przejeżdżała partja żydów 
emigrantów, którzy w zeszłym roku opuścili Rosję 
i udali się do Ameryki. Partja ta składa się z męż­
czyzn i kobiet razom 153 osób. Po całoroeznem 
szukaniu środków do życia w Ameryce ludzie ci do­
prowadzeni do nędzy postanowili powrócić do kra­
ju, co dokonać mogli tylko dzięki pomocy, komite­
tów emigracyjnych w New-Yorku, Londynie i Ber­
linie.

Petersburg 4-go października. — St. Petersburger 
Ztg. pisze że król bawarski ma przybyć incognito 
do Moskwy w celu zwiedzenia wystawy. Wraca­
jąc ma odwiedzić Petersburg, gdzie zamierza prze­
pędzić kilka dni, które poświęci na oglądanie Er­
mitażu i odwiedzanie teatrów a zwłaszcza opery 
rosyjskiej.

Petersburg 4-go października. — Według wiado­
mości nadesłanych Gołosowi z Wiednia w Hercego­
winie znowu objawiają się oznaki powstania. 
W Bośnji znajdować się ma do 800 powstańców.

Petersburg 4-go października.— Według informa- 
cyj nadeszłych tu z Sofji, dzięki obustronnym ustęp­
stwom ustanowiony został sposób urzędowego, pi­
śmiennego znoszenia się między Turcją i Bułgarią. 
W rzeczach czysto politycznego charakteru Bulgar- 
ja, jako państwo samoistne, będzie się znosiła z tu­
reckim ministem spraw zagranicznych, we wszel­
kich zaś innych z właściwemi ministerjami.

Petersburg 4-gó października.— Gołos zamieszcza 
obszerny list swego korespondenta z Pesztu, po­
święcony wyłącznic sprawom Bośnji i Hercegowi­
ny i domagający się nadania tym prowincjom praw 
i swobód. Oto co między innemi pisze korespondent: 
„P. Kallay jest przecież ministrem konstytucyjnego 
państwa a przytem synem węgierskiego kraju, te­
go samego, który tak długo walczył i borykał się 
za prawa ludu do udziału w sprawach społecznych. 
Dlaczegóż nie zastosować do innych narodów tego 
co okazało się pożytecznem a nawet koniecznem 
dla węgrów? Czyż p. Kallay, tak wybornie znający 
historję serbów, wierzy bredniom swoich współro­
daków o dzikości i niedojrzałości bośniaków i herce- 
gowińców? O eóż w istocie wałczą ci bośniacy i her- 
eegowińcy, jeżeli nie o swobodę i niezależność? Tyl­
ko krótkowzroczni lub przewrotni politycy mogą 
utrzymywać, że południowi słowianie nie są zdolni 
do korzystania z tych ustaw i praw jakie mają Wę­
grzy, niemcy, czechy; polacy, Słoweńcy i inui. Przy­
pomnimy, p. Kallayowi wyrazy żarliwego patrjoty 
austrjackiego dra Fischhofa, który w d. 16 lipca 
wyrzekł w Wiedniu, że swoboda ma nietylko ideal­
ną ale również i materjalną wartość, którą przeto 
z radością ocenia i przyjmuje każdy naród. Są to 
złoto słowa,"na które niestety nie dość zwraca uwa­
gi wielu. Jeżeli bośniacy i hercegowińcy będą ucho­
dzili w oczach niemców i węgrów za półdzikich, to 
przepowiadamy, że nieporządki powtarzać się nie 
przestaną i ani „patrjarchalność” . urzędników, Ani 
przyłączania nic nie pomogą. P. Kallay wówczas 
jeszcze nie jeden raz będzie musiał jeździć do tej 
błogosławionej Nowej Austrji i wyjeżdżać stamtąd 
chorym".

Ostatnia poczta
„K u r j e r a W a r s z a w s k i e g o”.

Lwów 4-go października.,— Poseł dr Polanowski 
wniósł na dzisiejszem posiedzeniu sejmu galicyj­
skiego utworzenie na koszt kraju dwóch posad ka­
noników w tutejszym gr. kat. konsystorzu metropo­
litalnym. Miejsca te według wniosku obsadzałby 
cesarz na -wniosek wydziału krajowego. Wniosek 
Merunowicza o rewizji praw, odnoszących się do 
żydów, ma przyjść w sobotę pa, porządek dzienny 
wbrew dawniejszym zaprzeczeniom. Sprawozdawcą 

jest poseł Wohlfarth. Wniosek komisji opiewa 
Należy wezwać rząd do takiej reorganizacji wyzna' 
niowych gmin żydowskich w Galicji, ażeby z z» 
kresu działania tychże usuniętemi zostały wszvs 
tkie funkcje natury cywilno-prawnej, do których 
spełniania odpowiedniejsze są krajowe władze ad- 
ministracyjne.

Peszt 5-go października.— W Feheregyhaza koło 
Marmaros Sziget chłopi rzucili się dnia 3 go b m 
na żydów, splądrowali ich domy i zniszczyli okna i 
drzwi w synagodze. Ludność żydowska schroniła 
się do Marmaros Sziget. W Preszburgu aresztowano 
dwie agitatorki antisemiekie. Wiadomości o zamor­
dowaniu Fleiszmanowej w Lanschiitz zaprzeczono 
Dotąd rozruchy wydarzyły się w 10 — 12 miejsco­
wościach. W Pudmerycach spalono 14 domów ży. 
dowskieh. Nadźupan komitatu preszb orskiego hr. 
Stefan Esterhazy, otrzymał dziś depeszę od p.’ Ti- 
szy, polecając mu, aby dekret o zaprowadzeniu są­
dów doraźnych tymczasowo utrzymał in suspenso. 
Z komitatu wieselburskiego donoszą, że w Karls- 
burgu i Kittse wybuchły także rozruchy.

Berlin 4-go października.—Na wczorajszemzgro* 
madzeniu przedwyborczem konserwatystów, na któ- 
rem przemawiał Stócker, obecnym był minister 
spraw wewnętrznych, Puttkanier w gronie słucha­
czów, co zwróciło powszechną uwagę. Pierwszy to 
wypadek podobny.

Paryż 4-go października.—Przy dzisiejszem wrę­
czeniu kapeluszń kardynalskiego mgr. Czackiemu 
przez prezydeńfe,-rzeczypospolitej, nuncjusz z miłem 
uznaniem stwierdził powszechną sympatję, jaką o- 
kazy wały mu wszystkie warstwy ludności francuskiej 
i oddał wielkie pochwały kościołowi francuskiemu, 
który ma wyłącznie na oku piecze religji. Grevy 
powinszował nuncjuszowi jego pojednawczych u- 
sposobień.

Londyn 5-go października.—Northcote miał wczo­
raj mowę w konserwaty wnem zgromadzeniu w Gląs- 
gowie, w której wojnę w Egipcie nazwał niepo­
trzebną i nieusprawiedliwioną. Wojny można było 
uniknąć, gdyby rząd zawczasu rozwinął był dosta­
teczną energję i stanowczość. Rozwiązanie kwestji 
egipskiej sprowadzi wielkie zawikłania.

Aleksandrja 4-go -października. — Werbunek do 
korpusu źandarmerji egipskiej rozpoczął się. Kilka­
set osób zapisało się już do tej chwili.

Konstantynopol 4-go października. — W sobotę 
Said basza uwiadomił posła greckiego, Kondurioti- 
sa, że Turcja zamierza terytorjum pod Konica za­
trzymać. Rząd grecki polecił niezwłocznie wysłać 
2,000 żołnierzy nad granicę. Nie obawiają się wszak­
że wybuchu konfliktu groźnego z tej przyczyny. 
Rokowania trwają.

Teiegramy własne
„Kuriera ^ars9tiivski&fjo.,t

Paryś 6-go października (ze źródła dyplomu 
tycznego).

Tutejsza dyplomacja zdradza wielkie zaniepokojenie z 
powodu knowanych jakoby intryg przez ks. Bismarka ce­
lem poróżnienia Angiji z Francją. Według wiadomości 
poufnych z Berlina, Anglja okazuje się skłonną do odstą­
pienia Heigolandu Nfćmcom.

6-go października.
Morning Post przewiduje w dzisiejszym artykule 

o Egipcie, że Rosja ,i Francja nic omieszkają wy­
wołać zawikłań przy zamierzonem rozwiązaniu kwe­
stji egipskiej'.

Sjftndyn 6-go października.
Z Kairu donoszą: Śledztwo w procesie Arabiego 

baszy rozpoczęło się i trzymane będzie w głębokiej,;., 
tajemnicy, wszakże główna rozprawa odbędzib się^ 
publicznie. Znalezione dokumenta mają stwierdzać 
współwinę Arabiego w rzeziach aleksandtyjskicb- 
Arabi żąda trybunału angielskiego, Lesseps broni 
go dokumentami stwierdzającemi, że ocalenie ka­
nału Sueskiego zawdzięcza Europa wyłącznie Ara- 
biemu.

HLosulyn 6-go października.
Dzisiejsze Daily News piszą: Khedyw wyraził się 

publicznie, źe skazanie na śmierć Arabiego baszy 
jest koniecznym warunkiem przyszłego pokoju 
w Egipcie.

I^onidyn 6-go października.
Z Kairu donoszą, iż obchód przeniesienia święte­

go kobierca jiroroka odbył się bardzo uroczyście 
w obecności kuedywa, jenerała Wolseleya i księcia 
Cod naught.



Wiedeń 6-go pażdzienika.
Werbunki genewskie do 5-tysięcznego korpusu 

iandarmerji egipskiej pod komendą oficerów an­
gielskich uważają tu za zręczny pomysł zastąpienia 
L korpusem stałej załogi angielskiej.

Wiedeń 6-go października.
W Preszburgu aresztowano 164 burzycieli po­

rządku.
Wiedeń 6-go październkia.
Na przyjęcie króla Milana w Ruszezuku robią 

kwietne przygotowania. Ludność naddunajska 
wszystkich stanów tworzy gwardję honorową.

Wiedeń 6-go października.
Ustawa, w roku bieżącym uchwalona przez radę 

państwa, udzielająca prawo wyborcze osobom pła­
cącym tylko 5 zlr. podatku, otrzymała w dniu one- 
gdajszym sankcję cesarską.

Uzym 6-go października.
Dekret królewski rozwiązuje izbę deputowanych, 

naznacza wybory na d. 29 października i d. 5 listo­
pada, nareszcie zwołuje sesję nowej izby na d. 22 J 
listopada. !

Berlin 6-go października.
National-Zeitung wyraża zadowolenie z artykułu 

Katkowa, który dowodzi, że niema powodu do wol­
ny Rosji z Niemcami.

Berlin 6-go października.
Wczoraj przed samom rozpoczęciem widowiska w tutej­

szej operze królewskiej runęła kurtyna żelazna i przełama­
ła podjum sceny. Nikt nie utracił życia. Przedstawienia mu­
szą być na czas dłuższy odroczone.

Petersburg 6 go października,
Golos twierdzi, iż według objaśnienia udzielone­

go przez ministerjum finansów, akcyza za wyrobio­
ny i zważony cukier za perjod od 1-go września do 
31-go sierpnia, ma być wnoszoną do kasy rządowej 
w dniu 31 sierpnia tegoż samego roku, nie zaś za 
rok.

Petersburg 6 go października.
Nowosti donoszą, iż przy departamencie przemy­

słu ustanowioną być ma komisja do przejrzenia 
przepisów o kontrabandzie. ■

Wilno 6-go października.
Wileński wiestnik nazywa zmyśleniem wiadomość, 

jakoby jenerał-gubernator Totleben pochwalnie 
miał się odzywać o żydach, członkach rady miej­
skiej w Kownie.

'ma z
WIELKI: Dziś: „Faust“, tragedja. Jutro: „Ro­

bert djabeł“. — ROZMAITOŚCI: Dziś: „Bibiń- 
ski1, „Postanowienia11, „Babie lato“ i „Nie irytuj 
się“. Jutro: „Rozbitki“. — NOWY: Dziś: „Dzwony 
kornewilskiea. Jutro: „Kapelusz słomkowy11.

■— Szanownych panów, zwykle przyjmujących u- 
dział w wykonywaniu chórów na koncertach prze- 
zemnie urządzanych, uprzejmie proszę o łaskawe 
pofatygowanie się w.przyszłą niedzielę o god. 12 
w południe, do mieszkania mojego przy ulicy Bie­
lańskiej pod nr 6. Celem zebrania będzie odbycie 
próby z mającego sic dać wkrótce kbilcertu hi­
storycznego muzyki polskiej.
(3134) Adum ISiinęMieimer.

Pierwsze i jedyne w ś wiecie 
praktyczne polskie

ISEJlEEEi EJM ’PSŻ, BIjUSICMEI, 
przy ul. Kcszylsi nr S, w Warszawie.

Wejście w dnie powszednie kop. 25, w niedziele 
i święta kop. 15. Dzieci do lat TO-ciu wchodzą bez­
płatnie. Zwiedzającym zapewnia się zupełne bez­
pieczeństwo od ukłócia pszczoły. —643—

O® I (Niecała 7).
Dr med. Inna Pomaszewicz, rozpoczęła 

przyjęcia chorych w lecznicy. ' —3143—-

Zarząd kolei konnych 
w Warszawie

podąje do publicznej wiadomości, że w dniu 7-ym 
października r. b., od godziny 10-tcj zrana,. odby­
wać się. będzie licytacja na sprzedaż zby­
wających l®-tu koni tramwajowych, tak 
węgierskich, jak i rosyjskich, ą to przy ulicy Sie­
rakowskiej pod nrem i. —769—

— Komitet warszawskiego towa­
rzystwa wioślarskiego podaje do wiado­
mości powszechnej, iż ogólne zebranie człon­
ków Towarzystwa odbędzie się we wtorek, dnia 
10-go b. m., o godzinie 8-ej wieczorem, w sali re­
sursy obywatelskiej. Prócz kwesty.) bieżących roz­
poznawane będą: kwestja nabycia placu pod budo­
wę gmachu klubowego, unormowanie, składki i u- 
dzielenie kredytu na zakupno nowych lodzi.

Cz.łonkowie raczą się legitymować u wejścia 
przez okazanie bilety.

Prezes ® r W. Stankiewicz, 
(3129) Sekretarz 1L. Scheller.

Urząd starszych
Zgromadzenia kupców

m. Warszawy. —782—
W nadchodzącą, niedzielę, to jest dnia 26-go 

września (8-go października) r. b., odbędzie się 
egzamin ogólny i akt zamknięcia roku szkolnego 
w szkole niedzielno-handlowej, w gmachu gimna­
zjum Iii-go, obok kościoła św. Krzyża, na które u- 
rząd starszych Zgromadzenia kupców ma honor 
zaprosić pp. członków naszego Zgromadzenia.

Egzamin powyższy rozpoeznie się o godzinie 9-ej 
zrana i trwać ma do godziny 1-ej z południa.

— Skład główny i administracja ,,Mle­
wnika Geograficznego** przeniesiona, 
liluga nr 1%, u Juljusza Walewskiego, adwo­
kata przysięgłego, redakcja, jak dotąd, Mwięto- 

i krzyskanr 1&. —783—

— Dentysta K. Pacóbsen, przyjmuje od 10 
zrana do 6-ej po poł. Solna nr 4. —3130—

— W tych dniach powróciła ż zagranicy p. Emi- 
Ija Bukszyńska, artystka-malarka. —3131—

— Ilr Pa gniątkowski, z Inffant, zamiesz­
kał róg Złotej i Zielnej nr5, na parterze. Przyjmuje 
chorych do 11 rano i od 3 do 5-tej. —3126—

— Dr Kiidwik Guranowski wyjechał za. 
granicę. —2992—

— Kenty sta II. Pudt. Przejazd nr 11. 
i Specjalnie wyjmuje zęby bez najmniejszego bólu za 
i pomocą gazn znieczulającego. Plombuje, 

wstawia sztuczne zęby pó rs. 2. —752—

— Lek. wet, S.S.. Olojkowskl, leczy choroby 
kopyt i kulawiznę. Warecka nr 4, od 2—4. (2970)

(3033) Kontysta Gutsnuin, Bielańska 
nr I- Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksirod30—50k.

— Dr med. St. Kondratowicz powrócił do
Warszawy. Przyjmuje chorych od 9—10 rano i od 4 
do 6 po poł. (Marszałkowska nr 49). —2869—

Przyjmują, w niej:
Od 9 "do 10. Dr Bandau, choroby szczęk i zębów; zamówie­

nia nasztuczne zęby i plombowanie,
Od 10 do 11. Dr ^Sienkiewicz, ehorobyjehirurgiczne i or­

ganów moezopłeiow-yeh.
Od 10 do 11. Dr Mączewski, choroby dzieci.
Od 11 do 12. Dr Sierpiński, choroby organów trawienia.
Od 11 do 12. Dr Fścki, choroby kobiet.
Od 12 do 1. Dr Kaćller, chor, weneryczne i skórne.
Od 12 do 1. Dr Pawłowski, chor, wewnętrzne i dzieci.
Od 1 do 2. Dr Estreicher, chor, wewnętrzne.
Od 1 do 2. Dr Kleczkowski, choroby serca i organów 

oddychania.
Od 2 do 3. Dr Mal.cz, chor, płuc, krtani i gardła (Laryn­

goskopia, leczenie wziewaniami), poniedziałki, śro­
dy i piątki).

Od 3 do 4. Dr Rosenthal Alb., chor, nerwowe (Leczenie 
elektrycznością).

Od 5 do 6. Dr Przyborowsfei, choroby wewnętrzne. 
Opłata za poradę kopiejek 25. —623—

— Do dzisiejszego numeru dla prenumeratorów 
miejscowych dołącza się prospekt na wydawnictwo 
ozdobnej edycji rapsodu rycerskiego Wincentego 
Pola p. t. „Mohort”.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 6 cali 5.

Warszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona dwukrotnie medalem.—Wielki wybór 
wyrobów własnych i paryzkich.—Skład fabryczny w Polskim Składzie hHci, ul. hr. Berga hlr 11. nesr

Przez Rząd /stwierdzony I knuci“n"wanj
DONff KOMIKSOWY

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa Ai> 1O, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rueho 
tno.śei towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie « 
Wblnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych iużywanyeh, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapieerskie.
A) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

afterja, porcelana, szkło, garderoba.
°) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
3 t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Główna snrzedaż

* rożnych gatunkach, oraz Puchu gęsiego, 
łabędziego i Edredonu, tanio. Długa As 16, 
wprost Cerkwi. 5403

W t)o sprzedania

.5-letni, maści siwej, dobrze 
PJptUżony w zaprzęgu i pod wierzch. Nowo- 
«iła Aj 37ab/2313, zapytać stróża. 5490

W Sobotę, d. 7 Października 1832 r.

I sali Doliny Smjortiej
danym bęt zi

Bal Maskowy 
podczas którego orkiestra pod dyrekcją J. 
Waltera grać będzie. — 'Wejście dla męż­
czyzn rs. 1 k. 5; dla dam k. 55. — Początek 
o g. 11 wieczorem. Damy mogą być w ma­
skach lub bez takowych. Ogród oświetlo­
nym będzie.—Uwaga. Bufet, kuchnia i pi­
wnica, odpowiednio zaopatrzone, kontramar- 
karnia dla przechowania wierzchniego u- 
brania urządzona. 5536

OCZEKIWANE 5398

WIBI i flUKETT
z kwiatów suszonych, palm i traw 
Afrykańskich, nadeszły do głównego skła­
du zapałek i wyrobów chemicznych T. Ko­
złowskiego, dawniej W. Bzisiewskie- 
go, Senatorska Ak 25, dom p. Neprosn.

NB. Szczególnie piękne i oryginalne, są 
Bukiety’-Mackarta* i Wianki białe, 
z kwiatów z Przylądka Dobrej1 Nadziei.

SZKICE KUNA.
Część druga: Zeszyt. I. „U drogowskazu." 

Zeszyt II: „Po Europie".
Cena zeszytu kop. 35. 

Szkica część pierwsza rs.
Skład . główny w księgarni Ł. Polaka, 

Nowy-Świat Ak 39. " 2438r

Nakładem Bedakcji „Rocznika Pedago­
gicznego", wyszła broszura:

O NAUCZANIU HISTORJI,
napisał

TADEUSZ KORZON.
Cena kop. 30.

Skład Główny w księgarni Gebethnera 
i Wolffa. 5499 

odległa 9 wiorst od Warszawy, od przy­
stanku drogi żelaznej l‘/2 wiorsty, 36 mórg 
ziemi, z ogrodem i zabudowaniem gospo- 
darskiem.—W>aj^ u p. Serafina, róg Chło­
dnej i Żelaznej •*?!, w restauracji pod lwem 

IśśitlłilifStap 

powiatu Mławskiego’, gub. Płockiej, niniej- 
szem podajo do powszechnej wiadomości o- 
sób interesowanych, że plenipotencja wyda­
na przez niego synowi swemu Ryszardowi 
Bóhnke do wszelkich działań, jak również i 
do zarządu majątkiem Strzegowo, jak nie­
mniej do czynności pieniężnych, tak poży­
czek, jakoteż i odbiorów w jego i mieniu przed 
rejentem pow. Mławskiego, Wincentym Lo- 
bertom w d. 7 (19) Lipca r. b. 1882 za Ac 845, 
unieważnioną zostaje w całej swej mocy i 
z dniem 17 (119) Września r. b. 1882 ustaje 
gdyż po dniu oznaczonym, jakiekolwiek zo­
bowiązania przez syna mego Ryszarda po­
czynione, będą uważane za nieważne. 5511

A. Bóhnke.
Do sprzedania 

AUBETi 

używana. dobrym stanie, Faetoniki i 
Wolanty leciutkie, także kilka sztuk Po-' 
wozów używanych i Bryczek na reso­
rach i bez. na. js-'lne"o i parę k<'nl.— ffi^a 
Wielka Aś 11. r



cd 1-go Grudnia, dla Panienek chodzących 
do zakładów naukowych, z całodziennem 
utrzymaniem i fortepianem—Marszałkowska 
Xś 37, mieszkania 7. 5524

Do odstąpienia za cenę kosztu 

Skład Wódek i 
wyszynku piwa 
w miejscu handlowem, odpowiednio i ozdo­
bnie urządzony, z kontraktem najmu 3-let- 
nim, z zapasami lub bez takowych. Wiado­
mość Przejazd M 649/9, lokalu j& 7, codzien­
nie z rana od godziny 8 do 10, po południu 
od 4 do 6.5527

PRZYJMUJE 
wszelkie roboty kowalskie 

wchodzące w zakres kucia powozów nowych 
jakoteż i reperacji, kuję dobladnie, elegan­
cko i lekko, jak również mogę się zaszezy- 
<ić okuciem Faetonu na drągach, dla p. Wer­
nika na wystawę do Moskwy — Elektoralna 
Ni 9. w fabryce powozów, p, Weisheita.— 
Wiadomość w warsztacie kowalskim, 5520 

ha Freisler
Przełożona nowo-otworzonej pensji wyższej 
żeńskiej przy ul. Hożej M 3, uwzględniając 
wymagania zdrowia swych uczennic miano­
wicie rozwój sił fizycznych, na które dotąd 
zbyt mało zwracano uwagi, zaprowadza 
w przyszłym półroczu w zakładzie swoim 
w godzinach przedobiadowych ćwiczenia 
gimnastyczne dla wszystkich swoich uczennic 
bez oddzielnej za to dopłaty, nadzór hygie- 
niezny nad takowemi ćwiczeniami ra.ezył 
przyjąć znany tutejszy hygienista dr Ste­
fan Kuczyński.

Nadto, przełożona zakładu dla uczennic, 
zgłaszających się do zapisu w terminie spó­
źnionym, urządza podczas świątecznych fe- 
ryj treściwe wykłady tego wszystkiego, co 
się już przeszło w ubiegłym czasie, aby tym 
sposobem uczennice później wstępujące do 
zakładu, mogły się dostatecznie przygotować 
do dalszego słuchania kursów._____ 5528

Rodowity Anglik 
lab Angielka, potrzebną jest do udziela­
nia lekcyj.— Adresy przyjmuje Biuro Ogło­
szeń pp. Rajchma.i i Frendler, Senatorska 
22, pod lit. J, S. 2.__________ 2444r

Z kaucją rs. 400 
potrzebny Inkasent kawaler obeznany do­
kładnie z rachunkowością. — Wianom.’bliż­
szych warunków, ul. Krucza Je 10, Polska 
Piekarnia, Wład. Fedeckiego. 5533 
ta—ai—i—mh
W Tylko -W

przy nl. MaiowcHsj Nr 14, 
w domu p. Hermana & Grossmana 
dostanie prawdziwych oryginalnych 
Win francuzkieh, po cenach bardzo 
umiarkowanych, o ozem już niejedno­
krotnie Szan. Publiczność miała spo­
sobność przekonać się. 2440—r

SKLEP
każdego czasu do wynajęcia w domu p. Manna 
Tłomackie 3,—Wiadom. w- kantorze F. 
Fietschmann, Tłomackie Jfe 3, od 5—6 
po południu. 2441_______

Pcszukuje dzierżawy Mu 
blizko kolei, lub szosy, w glebie pszennej, 
z łąką, domem mieszkalnym obszernym i wy­
godnym z zabudowaniami gospodarezemi i 
inwentarzem żywym i martwym, który dzier­
żawca może nabyć za gotówkę.— Płaca ro­
cznej dzierżawy od 1,000—2,090 rs. Wiad. 
Krochmalna 38, mieszk, 1._____ 5531

Wolanty. Bryczki,
Faetony i Kareta potrójna, używana.— 
Ulica Śliska % 13. 5532

Mam Bławatny
z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, 
pod firmą 2446r

W. Kleczyński i S-ka 
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności wielki wybór to­
warów, na sezon obecny, po cenach 

bardzo nizkich, a mianowicie:
2'/, lok. szerokości, łokieć po 

nUrblnl kop. .so i rs. i. 

Cachemiry SOIL’S’ug 
1.30, 1.45, 1.60, 1.80 i 1.90.

PnSnn fantaisie, 2 łokcie szerokości, lok. urtpe po rs. 1.15.

Cachemire *,fc
Velington earrć ”Ł
Varnnn w pasy, na Szlafrei ni, 2 łok. 
VU1 UHa sżer., łok. po rs. 1 30 

Drap de France po’S’Jo6-”,ok 
Skating Cloth ^iK)óijMer-’’ok- 
Aksamity po rs’2’2,'°’ Vnlwa-hz czarne, łokieć po kop. 65, 75, vuivcty rs. i 110 i L6o. 

Velvety kolorowe, łokieć po kop. 75. 

Mi wjiór chustek wełnianych. 
Z powodu oddalenia od innego in eresu, 

jest do sprzedania 5530 

w dobrym punkcie, w blizkości fabryki i 
targu, istniejący od lat 10, oraz beczki i gi- 
siory.—Wiad. Ńowe-Miasto 3. firma. Fuqu A

watowany, z barankowym kołnierzem, bardzo 
mało używany dla ucznia gimnazjum, cena 
rs. 24.—Ulica Długa .Yy 4, mieszk. 6. 5525

PRZEJAZD Nr 9.
Do odnajęcia zaraz lub od 1 Stycznia r. 

1883 SKLEP duży z oknem, pokój i ku­
chnia.—Wiadomość w składzie wódek tam­
że lub u rządcy domu._________  5526

MBt WfflE
jesienne i zimowe, w pracowni Natalji W. 
ulica Długa Jfe 23, (tam gdzie Eldora, o), 
damskie, od 5 rs. i wyżej, dziecinne, 
od 3 rs. oraz przyjmują się kapelusza 
do roboty i ubierania. 5529

znająca tali że język franctizżi po.-zuknje 
odpowiedniego zajęcia, lub też do zarządu 
domu.—Ulica Złota 8, m’e 'zk. 1. 5511

urządzonych w domu familijnym, brak paru 
osób dobrze wychowanych. Warunki przy­
stępne.—Zgoda Jw 6. mieszk. 8. 5ot7

miwi 
praktycznie i teoretycznie za grani­
cą wykształcony, we wszelkich robo­
tach w zakres jego fachu wehodz tcych, bie­
gły i posiadający jak najlepsze świa­
dectwa, poszukuje zatrudnienia.—Ła­
skawe oferty przyjmują pp. Rajchman i 
Frendler, w Warszawio, Senatorska 22, 
pod lit H. R. ____________ 2443r

MIESZKACIE 
frontowe do wynajęcia od Nowego-Roku na 
2-m piętrze, róg Krakowskiegc-Przertmieścia 
i Berga Ja 5, składające się z salonu o 3 o. 
knach. 6 pokoi, przedpokoju, pasażu, kuchni,, 
waterklozetu i wszelkiemi wygodami. Kon­
trakt do 1 Lipca r p., lub na czas dłuższy. 
Wiadomość u rządcy domu. 5506

APTEKA A. TURSK1EGC
Karmelicka Xr 1O, •

stale zaopatrywana we wszystkie środki nowo-wprowadzone w medycynie w 
cjalne lekarstwa krajowe i zagraniczne, Wina lekarskie i TranyJpoleea 

Wody mineralne świeżego czerpania 
Czekoladki przeczyszczające 

których skuteczne działanie przy doskonałym smaku, czyni je szczególniej (L.i 
mi w użyciu dla dzieci i osób z trudnością znoszących inne środki tego rod • 
Do nabycia w. AjRekach: Kuśmierskiego, Popiela i Wilczyńskiego w?.1

i Wiorogórskiego.___________ °

; Of TTaMW' ■ &

...________ , , : — r — \ 5534

Dli Departament Wij 
Warszawskiej Izby Sądowej.

Zważywszy, że w wielu ze spraw rozpatrywanych podług przepisów pro- 
cedury cywilnej dawniej obowiązującej, do wokand spraw ordynaryj- 
nych i sumarycznych wpisanych, przy wywoływaniu takowych do sądzenia 
PP.. Obrońcy nie Stają, w skutku czego sprawy te ulegają wykreśleniu z rze­
czonych wokand, z czego wnosić należy, że znaczna ilość tych spraw dotyczy 
sporów już ukończonych, zważywszy dalej, że ze wzglądu na znaczną ilość 
wpisanych na wokandy spraw, PP. Obrońcy nie mają możności przewidzieć, 
kiedy sprawy, w których są ustanowieni, będą wywołane, a to znowu utrudnia 
wymiar sprawiedliwości,—z tych powodów Drugi Departament Cywilny Izby 
Sądowej uznał potrzebę sprawdzenia, które ze wzmiankowanych spraw rzeczy­
wiście osądzenia potrzebują i w tym celu postanowił wywołać na posiedzeniu 
poi ządkującem w dniu 9 (21) Października roku bieżącego odbyć się mająccm, 
wszystkie sprawy do wokand spraw ordynaryjnych i sumarycznych wpisane 
i następnie wykreślić z tych wokand te sprawy, względem których na rzeczo- 
nem posiedzeniu nie będzie uczynionych ze strony Panów Obrońców oświad­
czeń, że takowe osądzenia wymagają, co wszakże nie pozbawi osób intereso­
wanych możności wpisania spraw wykreślonych napowrót do właściwych wo­
kand w porządku prawem przepisanym.

O powyższem postanowieniu Drugi Departament Cywilny Izby Sądowej, 
podaje do wiadomości stron i Panów Obrońców, we wzmiankowanych sprawach 
stawających.

Warszawa, dnia 17 (29) Września 1882 r.
Prezes Departamentu Kogoziński.

r-—2436 Sekretarz Matkowski.

kntli.ią kryty, oraz rzeźbień - i 
kiika innych garniturów,sżeslonsi.sofy, szafy, 
kredensy, biurka, stoły itp zasadą moją jest 
mały zysk a czjstv— Mars ałtowska Mi 32, 
róg Złotej.—L. BRHNERT. 5523

DĘSpjii wij.
Skutkiem podeszłego wieku i słabości zdro­

wia, sekret poszukiwania źródeł odstąpiłem, 
w zupełności synowi memu Aleksandro­
wi, zamieszkałemu _ tutaj, który z tą samą 
co ja biegłością, źródeł poszukiwać będzie. 
Upraszam zatem, syna mego zaszczycać t m 
zaufa,iem, jakiem dotąd obdarzany byłem 

Świdnica, we Wrze niu 1882 r.
Poszukiwacz źródeł

hr. Wrschowetz,
Starosta w dymisji. r2430

Lekcje tańców g 
udzielam u siebie, po domńch i na pens i. 
Twarda Jft 10, wprost Mariańskiej. Od no- 
wo-zapisujących się osób wymaganą :est r ■- 
komendaeja.—Nauczyciel tańca W, Porzycki.

czysiej krwi, pod wierzch. . — Wiadomość 
w ujeżdżalni p. Krauzego, ul. Żórawia. 5494

Do sprzedania paru młóilyeh

Koni,

Niniejszem podajemy do wiado­
mości, że na mocy wyroku Sądu Po- 
lubownego p. Władysław Rudnicki, 
przestał być kierownikiem Fuji w 
szej warszawskiej,a plenipotencja 
oraz procura handlowa unieważnio­
ne zostały. , i

Orłowski i S-fe
5502 POZNAŃ^-

z wyższem v’ykszta-lcen em, poszttK’1.! 
szkania w środku miasta, wygoitneg , 
dnego, suchego, z o| alem i osohnem J 
Ciociażby wspolrem przedpokojem. 
możnej i zacnej Rodz nie, ’J1. S0 
dziennej konwersacji francuzkiej. 0,£
przy ul. Mazowieckiej 3, 2 fk

ngghĄ Magazyn MeMi
8?Gdańska 

zaopatrzony w znaczny zapas. Me j, 
t.arnitury używane, sprzedają po®' 
miarkowanych. Ą MurSZtyB. 
_o;;89__________

Bpesjalaylanid mW1
“ Chmielna M 4-
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Jest do sprzedania

 

WBBlEtENED«

W Kantorze Admistracji 5432
PIEKARNI KRAKOWSKIE!

Pańska Aa 11, sprzedaj® się domom 
prywatnym marki, z Ustępstwem raba­
tu, za ktoremi pieczywo wyborowe brać 
można we wszystkiah fiijaeh Piekarni.

Świętokrzyzka róg Włodzimierskiej. H 

IFL-A-TsI -fclLZE 2427r

juanów, sprzedaje po cenach fa- Q 
bryeznyefi najtaniej j_j

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
JKwetće ca Frtir.ee ct a lEtranger,

i)

Nowo-otworzonv MAGAZYN MEBLI 
nowych i używanych, w wiel­
kim wyborze, sprzedaje ta­

kowe bardzo tanio. — Marszałkowska Ni 73, 
naprzeciw' Zielonego placu. 5466

O Bi Oil od JHO kop. za rulon,UOUblit najwykwintniejszych,

PCS 1 TY wszelkiego rodzaju wr najle-OŁilft i i pszych gatunkach,

ROLETY płócienne i drewnianne,

leczniczo-mechaniczny i ortopedyczny
w St.-Petersburgu, ulica Kazańska Jłi 3.

Otwarty dla mężczyzn, dam i dzieci od 1 Września do 1 Maja.
Lecznicze i djetetyezne ćwiczenia muskułów za pomoeą wvnalezioayeh przez d-ra 

Handera w Stokholmie. aparatów mechanicznych, dających możność ścisłego kontrolowa­
nia dokonywanych ćwiczeń. Leczenie massnge’m. Leczenie ortopedyczne skrzywień krzyża 
pacierzowego i innych obrażeń systemu kościanego.

Przyjmowanie codziennie do 12 godziny.
24OTr Doktor W. F. DJAKOWSKI.

GAZETY
krajowe i zagraniczne prenumerować można 
za trzeć ą część ceny, w cukierni S. Troja- 
nowskiego, Mazowiecka Jfe 1.5450

w pow._ Nowo-Radomskim, 10 wiorst od 3 
st. kolei żel. Warszawsko-Wiedeńskiej. Sza­
cunek wraz z inwentarzami 40,000 rs. Wy­
siew oziminy 160 mórg, jarzyny odpowiednia^ 
ilość, kartofli 50 mórg. Wiad. powziąć mo­
żna u Ksawerego S: 
kowie.

’nfly 1. Mięso wołowe, cielęce, baranie i wieprzowe, słonina i sadło, na summę około 
M. 63,000.-Vadium rs. 5,300.

B. Przez opieczętowane iełlaracje ta ustnego przetargu.
b) dla zakładów dobroczynnych dla starozakonnych.
2. Mięso koszerne wołowe i cielęce, i łój wołowy, na summę około rs. 7,000.—Va­

dium rs ggpifalów Dzieciątka Jezus i przy Domu Przytułku i Pracy.
3. Kasza wszelkiego gatunku, groch i ryż, na summę około rs. 6,900.—Vadium

/s, 700. , ,
d) dla szpitalów S-go Łazarza, Ewar.gielick.iego i Starozakonnych, Instytutu w Mo­

kotowie i Domu Przytułki Starozakonnych.
4. Kasza wszelkiego gatunku, groch i ryż, na summę około rs. 4,400.—Vadium 

rs. 440.
e) dla wszystkich zakładów dobroczynnych.
5. bafta, olej do lamp, świece, mydło, krochmal, farbka i soda, na summę około

rs. 6,3v0.—Vadium rs. 630. . :: i' . .
6. Sukno, tkaniny bawełniane, wata, pierze i cerata, na summę koło rs. 8,700.

Vadium rs. 870. . ..... ..
Życzący sobie przyjąć udział w licytacji, powinni złożyć odpowiednie deklaracje 

,! vadium w Kassie Rady Miejskiej, pod kwit sznurowy tejże kassy, na trzy dni przed 
licytacją, to jest dnia 1 (13) Października, przed godziną pierwszą.

Przedstawiający deklarację po upływie tego terminu, do licytacji dopuszczeni 
nie będę. < ....

Inne warunki do lieytacji pozostają takież same jak i do poprzedniej licytacji.
p. o. Naczelnika Zakładów Dobroczynnych K. Puchalski.

Sekretarz Rady J. Magnuski.

O

Ł—_
Lekcje tańców
udzielam po pensjach, domach i w swojem 
mieszkaniu, ulica Elektoralna M 6.

b379 Orczyński Artur.

WARSZAWA KIJÓW
Marszałkowska, 54. Kreszezatyk, dom .Sztiffcra.

Jeneralna Kepreizentacja Fabryki M.aszyn i Odlewni 
H. Gruson w Backau-^agdeburgu.

Wszelkie artykuły z hartyussu, jako to: Walce wszelkiej konstrukcji, Desintegratory 
(rozdrabiaeze) dla minerałów i rud, Artykuły dla dróg żelaznych: Koła pojedyńcze i. w za- 
each kompletne, Platformy, Szyny zwrotnicowe, Zwrotnice, Szajby obrotowe, Zwrotnice kolei 
konnych, Ruszty patentu R. Ludwik i S-ka, Odlewy z miękkiego żelaza i odlewy z kovyalnego 
żelaza wszelkiege rodzaju. 1222—r

« eska «ma
"' ...X MM

j.,-e do wiadomości, iż aa dostawę dla Zakładów Dobroczynnych w Warszawie, niżej 
Lvm’ieuionvch przedmiotów, w Biurze Rady Miejskiej, odbędzie się dnia 4 (16) Paździer­
nik”, o g»^zinie 12 w Poluiln,e’ powtórna licytacja jak następuje:

A. Przez opieczętowane deklaracje z głośnym jrzetargieni.
a) dla wszystkich zakładów dobroczynnych, z wyjątkiem zakładów dla starozą- 

kennyeh.

rs. 53,000.

J. LiDLSEI i S-h, 

Miodowa Nr 15, 
wprost b. Sądu Appelacyjnego.
   r—1577

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmę

J. FRANASZEK,
przysposobiła Obicia Papierowo najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach 
począwszy od najtańszych aż do wspaniałych, imitujące materje złotem i srebrem prze­
rabiane, a które na żądanie w kolorach podług materji meblowych wykonywają się. Ceny 
stale nizkie, gdyż fabryka uorganizowaną została podług ostatnich wynalazków technicz­
nych, przez co uniemożliwia wszelką konkurencję.

Rolety i Ceraty w wszelkich gatunkach.
15. Skład Główny Krakowskie-Przedmieście 15.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI
Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCY!
Wyborny, wzinaciutióąey, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW

! Wymagać należy 
etykiety czworograt 
dólu każdej butelki -

- 'Dyrektora główne/'. 
______ _____ _____ [ Prawdziwy Likier

.■ .i----------—- ...— dyktyński znajduje się tylko
w następujących składach które zabowiązaiy się piśmiennie nie sorzeda-

......— powziąć mu-
zwejcera, w Piotr-

53*0
 T-r-i-r- -ri W

2410 r __________ _ . _

^"N^pierwszyTnajwięlwz^^ag^yrir  ̂

IWSM MĘZKIEJ

BRACI KOCH 
w Warszawie, Miodowa N“ 2, 

poleca obfite zapasy ■wszelkiej możliwej garderoby męzkiej i dla chłopczyków, 
tak krajowej jak i zagranicznej roboty, od najtańszej do najbardziej eleganckiej.

Ogromna produkcja nasza pozwala nam oznaczać jak najniższe ceny, na każdy sezon. 
O łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH.
52?. r—2015

'_j zawsze 
oaniastej u 

... a Iki zamiesz­
czonej, i noszącej podpis

 ier Bene 
dyktyński ziiajduje się tylko

żadnych naśladowanych p-odobr»ych*produktów :

W Warszawie: tt pp. Simon i Stecki, Dobryez i S-ka, Stęp­
kowski, Langner, Koch i Kułakowski, Kotocki i Sehober, So­
wiński i Szulc, Lijewski i S-ka, Lesisz, Roesler i S-ka. 217

ido FonśrozooEC, uznane za najlepsze.
TTTLJ'u&.XT EEEG-, 1-^.

00331265



MACOT BŁAWATU! I HS
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oraz wszelkie artykuły meblowe.
Cessy bardzo uuuarkowane. 2399

Wierzbowa Nr 638 (9), obok Hotelu Angielskiego

JÓZEF CARDOWSKl

iimisa wusziiisu
Fabryka Fiór Sirusish

EMANUELA SACHS
« -

•g Zaopatrzona jest we

Specjalna Fabryka

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 
Ncwy-Świat Ni 38.

W ielki wybór. Cenniki illu- 
ftrowane, z rozmiarami i 
wagą._____________ 60

W d. 11 Października r. b„ o irno.: • 
rano w Wydziale 3 Sadu Okręgowe^ wr10 
szawsk., sprzedaną zostanie w drodże dzi p''

5515 ulica Przejazd Nj 9,

KREMY
na leguminę, sztuka kop. 5, poleca cukier. 

> nia“Trojanowskiego. Mazowiecka Ń 1. 5451

Magazyn mebli 
nowych i używanych 

PIECHOWSKIEGO i S-ki, 
Marszałkowska Ni SO, róg Zielo­
nego Placu, 1-sze piętro. 2260r 
Wielki wybór Mebli nowych i używa­
nych.— Obstklunki stolarskie, tapicer- 
skiei dekoracyjno. Ceny umiarkowane. 

Do wszystkich sklepów 
spożywczego 

„Merkury”, 
nadszedł świeżo

SER LITEWSKI 
i snrzedaje się po kop. &O za 1 Q/>. 2035r

Nr 2454/49 przy ul. Nowolipie połoiona 
wierająca placu lok.  około 6,000 t i * 
łok, irontu, 1 74 lok. głębokości, sdadX ° 
się zas z domu frontowego murowanego ? ‘ 
terowego o 7 oknach z mansardami i , a 
giego frontowego, drewnianego próe,t 
w nieruchomości tej znajduje się iednhT 
cyna piętrowa o 8 oknaen i 2 oficyny m , 
rowe, a oprócz tego zabudowania gogoS ’’ 
skie, stajnie, wozownie, warsztat stoX 
budowle blachą kryte w dobrym stanie ’

Nieruchomość może być podzielony,, 
posesje. Dochod roczny 3,000 rs. Lich.- 
rozpocznie się od sumy rs. 20868 k 07 Ja 
gółowe warunki przejrzeć można u Komk? 
rza Sądowego Kurmana, lub u podni8aiZ 
obrońcy, działy popierającego. 80

otrzymał WIELKIE TRANSPORTA: KASZMIRÓW czarnych i koloro- * ►; 
wych, MATERJAŁÓW WEŁNIANYCH ADAMASZKOWYCH i 
gładkich w różnych kolorach, na suknie dartiskie; ARMURÓW i ADA- Z Z 
MĄSŻKÓW czarnych jedwabnych i wełnianych, na Salopy i Okrycia dam- -Pi­
skie; ADAMASZKÓW jedwabnych w różnych kolorach; PLUSZÓW Zj Z 
jedwabnych i wełnianych, gładkich i fantazyjnych, czarnych i kolorowych; 
AKSAMITÓW czarnych i kolorowych; SATIN MERVEILLEUX, SATIN 
OĘ LYON i SURA, czysto jedwabne, we wszystkich kolorach; ATŁA­
SÓW czarnych, czysto jedwabnych, na Salopy; ATŁASÓW kolorowych; 
WELWETÓW czarnych i kolorowych; KORTÓW, FLAWELI, CHU­
STEK wełnianych i Himalaja; SZALI francuzkich, oraz WIELKI WY­
BÓR MATERJAŁÓW w jasnych kolorach, jedwabnych i wełnianych, na 
wieczory i zabawy.

mając za zasadę od -początku swojej 
egzystencji MAŁY® PBO'CENTHgl ŚlĘ ZA- 
MAWAŁNIAd A towary po cenach
możliwie nizkich, jak dawniej tak i obecnie sprzedaje, nadmie- ► 
niając, że na Składzie swym posiada także i towary tańsze.

5508

Wino Saint-Rapłiael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i tonicźne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób wpoafi; 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rządu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą ź napisem :

EXPORTACJA: Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme),France. 
Sprzedaje się w Warszawie u PP. Ant. Stępkowskiego, Dobry cza, Sowińś^kp 

i Szulca, Kocha i Kułakowskiego, Noteckiego i Schobera, Simona i Steckiego', 
w aptekach Dra Heinricha, Ziemińskiego, Lilpopa, Barcza -, w Magazynach^- 

cznych : PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego 
W Kaliszu \ u> nntęcę P. Brwlzii. etc., etc.

i u Henryka Welt, Nalewki.  ...-mrrrrrnfflM

mieści się obecnie przy ul. Tłomackie Ni 9, dom p. Bernszteina, na 1-m pięt‘ze'

Wejście od placu Tlomackiego. > 
Zaopatrzona jest we wszelkie najświeższe artykuły w zakres jej. sPe?i®' J 
wchodzące.—Fabryka przyjmuje również pióra do prania, farbowania i iry

.nią, na sposób paryzki. 

Specjalny Magazyn 
TOWAROW MEBLOWYCH 

poleca wszelkiego rodzaju materjały na pokrycia mebli, z fabryk 
francuzkich, angielskich i krajowych.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 30 Września (12 Października) r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane de­
klaracje, na dostawę w 1.883 r.:

a) dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1) Owsa czetwerti 3,726 od rs. 5 kop. 80 za czetwert.
2) Siana pudów 36,735, od kop. 55 za pud.
3) Słomy pudów 9,153, od kop. 35 za pud.

b) dla Straży policyjnej:
Słbmy pudów 2,925 od kop. 35 za puit.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem ka­
sy m. Warszawy na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 4,605 i na koszta ogło­
szenia rs. 100, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdo dziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

óLo defelazreioj i:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się dostawy w roku 1883 (wypisać szczegółowo z obwieszczenia wszystkie przed­
mioty dostawy) z ustąpieniem od cen przez Magistrat, do licytacji podanych, procentów 
..... (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w wa­

runkach licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 4605 i na koszta 

ogłoszenia rs. 100, przy niniejszem załączam.
Stale moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 

Pisałem duia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).
 (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).  2324—r—

WQDA KOLOŃSK.A
Premjowana na wszystkich wystawach świata, 530-r

FwfirjarwiiłFariiMKslffliji,
Perfumy i Mydła Toaletowe.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawę, w PERFUMERII 
AIJĘM^AATS®KA .SŁOC1IA. ul. SirakówskSe-Przed- 
mieście Sir 83, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumerjach.

I !!aWtMEKE!!
Pierwszy, najbardziej renomowany Magazyn gotowych Ubiorów męz- || 

kich E. SAMETA, zawiadamia Szanowną Publiczność, że oprócz już gotowych, S 
a tak pochlebne u Szanownej Publiczności posiadających uznanie ubiorów męz- ® 
kich, PRZYJMUJE także OBSTALUNKI wedle miary NA WSZELKIE || 
UBIORY, z francuzkich, angielskich, bruńskich i krajowych materjałów, podług H 
najświeższych żurnali i takowe obstalunki NAJSZYBCIEJ wykończa.

Polecając się i nadal dotychczasowym względom Szanownej Publiczności i o EŚ 
liczne zamówienia upraszając, pozostaje z należnym szacunkiem firma.

FILJA W KIJOWIE: E* Q A M E"T I
Kreszczatik, dom Linincenkoj. Id,. | v | id, I - ffl

"1—2292 22. Senatorska 22. §

70996522
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Udzielam lekcje krojui 
od lat 6 po pensjach, w zakładach rzemiosł, 
po domach i u siebie, a zarazem mując pra­
cownię sukien, okryć i strojow damskich, po­
lec m się Sz. Pubiicz.tak z nauką krojów 
strojów i szycia jak również? robotą,‘któ­
ra bywa wykończoną dokładnie i podług o- 
'statniej mody.—A, Kurowska, Złota S2.

fis odstęp lenia Szynk 
na Szmułowiznie, z powodu słabości gospo­
dyni.—Wiadomość u felczera Zeltera. na szo- 

■ sie Aa 8 domu. 5487

f. Służę wski ej,

bez pośrednictwu
Majątek z pałacem 

nrowanvm, w gub. Mińskiej, włók 120, 
“hsern sosnowym nad rzeką spławną. 
niiłsza wiadomość Włodzimierska 14, 
B 1 od 10-12 w południe. 5369

Marszałkowska nr 26.
Przyjmuje suknie, okrycia i ubrania 

dziecinne, które wykończa, w Krótkim cza- 
“e Po cenach umiarkowanych i według 
najświeższej mody.-Pąnienki dowy- 
enowane, mogą uye przyjęte do nauki kra- 
wiecczyzny damskiej, ze stołem i stan­
cy lub też przychodnie.________ z-uzr

' WW stslarsio-lajicerski

fmla Witkowskiego,
ELEKTORALNA Aa 29,

Meble gotowe wszelkiego rodzaju, garnitu­
ry wyścielane, wszystko własnego wyrobu; 
przyjmuje obstalunki na roboty stolarskie i 
tanioerskie, ceny przystępne. 5294

gi m ug
w którym od kilkunastu lat mieści się Ba- 
warja ogródek, lodowmia i kręgielnia, przy 
ulicy Czerniakowskiej Aż 70, jest do wyna­
jęcia każdego czasu.—Bliższa wiadom przy 

[Ulicy Miodowej Aś 2, w Magazynie Ubiorów 
‘lięzkieh A. Wiśniewskiego. 5463

języka ru
£.“!• Prosz? składać

Ware?, pad lit. M, M.

Osoba młoda, dobrze wychowana, posia­
dająca chlubne świadectwa, pragnie udzie­
lać lekcje polskiego języka specjalnie, albo 

też lekcje i korepetycje innych przedmiotów 
wykładanych po pensjach żeńskich. "Wia­
domość w księgarni Zabłockiego, róg ul. hr. 
Berga i Krakowskiego-Przedm. Aś 5, od 10 
rano do 4 po południu. 12515

auczyciellsa posiadająca gruntownie, je- 
;.Vyk polski, franeuzki i niemiecki, z kon­
wersacją, oraz przedmioty klasyczne, poszu­
kuje lekcyj. Adres: Chmielna 51, m. 1. 12770 
jiera.ka młoda, posiadająca patent ukoń- 
pczonego gimnazjum i mogąca udzielać le­
kcje muzyki, życzy udzielać lekcje u siebie 
:'y domu, lub na mieście. "Wiadomość ulica 
Królewska Aż 23, od godz. 3—6 po południu, 
stróż wskaże. 1324

nauczycielka polka, potrzebna jest na 
l»"en’i-place. do dwojga dzieci, mówiąca 
courze po irnncuzkn. Wiadomość: Bracka 

w mieszkaniu J. Czarnowskiego od 
?.?3 po południu.________ 12937_____
|<f®.ncuzka wykształcona, pragnie udzie- 
?ł^°i.-ekL'je- Wiadomość w Biurze Nnuczy- 

e-m- neleny Dąbrowskiej, Krakowskio- 
£»edmiescie Aż 43.______ 12882
nauczyciela poszukuje się do udzielania 

‘ ■ CJ1 J^yka ruskiego niemcowi wieezo- 
.. .o w kantorze Ku- 

. M, M. X 9. 13067

Bianka i vty<’iłowanie.

Bona niemka, z dobremi świadectwami, 
umiejąca szyć, potrzebną jest zaraz. Bliż­
sze szczegóły. Ulica Mazowiecka Aż 3, dru- 

_g i e _p i ę tro._______________ 1347_____
Siiudent uniwersytetu, z ruskiego domu, 
(przygotowuje uczni do gimnazjum, kor­

pusu i daje korepetycje. Zgłaszać się. można 
do godziny 10 rano i od 4—6 po południu. 
Ulica Nowogrodzka Aa 29, mieszk. 6. 12978

'/s rs. 5 miesięcznie udziela lekcyj muzyki 
Łinauczyeielka z patentem. Ul. Krucza Aś 8, 
stróż wskaże.___________ 12400

Rs. 15 ofiaruje się za wynalezienie kon­
dycji dla studenta; tenże poszukuje kore- 
petycyj choćby za obiad, lub jakiegokolwiek 

gięcia. Oferty proszę składać w""Kantorze 
Kurjera pod lit. Z. Z. 12759

ZIELONY PLAC (Erywańska) Nr 8.
W tych dniach wykonane zostały sposobem momentalnym 

(instantanee), w rozmaitych formatach, grupy z manewrów wojsko­
wych, wraz z J. O. W. W. Księciem Jenerał - Feld­
marszałkiem Mikołajem Mikołajewiczem Star­
szym, w orszaku świty.

Grupy powyższe wykonane zostały na żądanie Jego Ce­
sarskiej Wysokości; za artystyczne wykonanie których, 
FIRMA otrzymała od J. C. W. słowa uznania i podziękowania. 

2409—r

Zakład Ariyslycznc-Fotograficzny
..KOISAB"

Wyprzedaż 
wysortowanych i resztek 

Obie Papierowych, 
io cenaeh najniższych, wgskładzie A. 
lembierz, 25 Chmielna 26. 2.265 r

BADENSKIE

Winogrona Kuracyjne, 
otrzymał już Handel

i odtąd stale otrzymywać będzie, wszelkie zamówienia ustnie lub listownie na 
sezon kuracyjny przyjmuje.

Krakowskie-Przedmieście Aś 2. r—2345

N

E

W

"Ifjgzercytowae się można na pianinie. 
jjWiadomość w kiosku, róg ulicy Zielnej i 
Chmielnej.____________________12683_____
Guwernantka potrzebna jest, do jednej 

panienki z czterema językami i muzyką: 
"Wiadomość: Leszczyńska Nu 14, m. 8. 13071
Francuzki młodej poszukuje się, udziela- 
Fjącej lekcyj w tym języku. "Wiadomość: 
Cnmielnn 3, u stróża. 13078
łiTauczyciel potrzebny jest na wieś, dla 
[^przysposobienia chłopczyka do gimna­
zjum. Kraku wskie-Przedmieśeie 7, prawe 
skrzydło, inieszk. 28, na dole. 13085 
[Nauczycielka potrzebna jest na demi- 
[^ i lace, dla przygotowania dwóch panienek 
do gimnazjum. Senatorska A® 6, m. 31. 13052 
tjtudent ostatniego kursu, prawnego wy- 
tydziału, życzy mieć lekcje albo korepetycje, 
język ruski posiada doskonale. Adresy pro­
szę nadsyłać: Jerozolimskie Aleje Aż 26, pod 
lit. S. S. zostawić u stróża. 13054
RJauczycielka posiadająca gruntownie ję- 
[|zyk franeuzki i muzykę, obok klasycz­
nych przedmiotów, potrzebną jest na wieś 
do dwojga dzieci, w 10-m i 12-m roku bę­
dących. Wiadomość przy ul. Żórawiej, do- 
mu Aż 23, m. 6, od godz. 3—5 po południu.

Posady a prace, 
gjasmy do kwiatów, oraz uczennice jotrze- 
| buo są do fabryki Zadzińskiej, Długa 16, 
Pnbjekl cukierniczy zdolny, znający się 
jji na piernikarstwie, poszukuje zajęcia. Adres 
upraszam nadesłać do kiosku, róg Podwala 

i Kapitulnej.__________________ 12935_____
Ijanny potrzebno są zaraz zdolne, podrę- 
a czne i do nauki w pracowni Zofji Win­
kler, Miodowa Aż 10. 12902
|Janny uzdolnione do okryć, potrzebne są 
| zaraz do magazynu B Herse, Senatorska* 
Panna potrzebną jest zaraz, zdolna, pra­

cująca w domach prywatnych. Wiadomość 
w kiosku róg Leszna i Rymarskiej. 12980 
Panny potrzebne sa do okryć. Ulica No- 

wo-Senatorsua M 4, mieszk. 23. 12965

Eanny potrzebne są zaraz, do roboty su­
kien zdatne i podręczne. Plac S-go Ale- 
indra Aż 5, mieszkania 15. 12964

SJanny zdatne, do kapeluszy damskich, 
| potrzebne są zaraz, do magazynu. Freta 
Aż 3, 1-e piętro. _____ ________ 12848
Osoba młoda, posiadająca konwersację 
ąjobcych języków i przedmioty klasyczne, 
poszukuje stosownego miejsca do dzieei lub 
do sklepu. Jest obznajmioną z szyciem. 0- 
ferty proszę składać w kantorze Kurjera 
\V ars z., pod* lit. G. R. 12809

Osoba uzdolniona w kroju sukien dam­
skich, zarządzająca lat parę jedną z więk­
szych pracowni, poszukuje odpowiedniego 

zajęcia. Chmielna Ja 6, inieszk. 17. 12826
1 Kanny potrzebne są do szycia, uzdolnione 

na maszynach Singera, oraz panienki do 
nauki szycia gorsetów. Ulica Nowolipie 51a, 
mieszkania 18.________________12815_____
4 genci zdolni, znajdą, korzystne zajęcie 
A w Warszawie i na prowincji. Wiado­
mość w fabryce szuwaksu 8. Glińskiego, 
Nowy-Świat 58,_______________ 13080_____
panny zdatnej poszukuje się do niagazy- 
| nu mód, do Lublina. Łaskawe oferty skła­
dać w kantorze Kurjera Warszawek, pod 
liter. F. D._______ ______________1'3034

B Uczeń szkoły realnej klassy 6, poszu­
kuje zajęcia w kantorze lub zakładzie 
laurycznym, posiada język ruski, polski i 

franeuzki, oraz rysunki.* Hoża 5, mieszk. 25.

Osoba obeznana {dokładnie z gospodar­
stwem miejskiem i wiejskiem, przytem ro­
bi krawiecezyznę i bieliznę, poszukuje odpo­

wiedniego miejsca w rodzaju gospodyni. Ul. 
Wronia Aż domu 8, mieszk. 8._____ 12915

Wakują zaraz trzy miejsca dla panienek 
ze wszystkiem, do nauki krawiectwa 
damskiego i kroju, za opłatą stosownie do 

umowy, w pracowni Zofji Winkler, Miodo- 
wa Ńi 10._________ ___________12903

I panienka młoda, życzy,, umieścić się do 
towarzystwa, wyręczenia pani lub do 

dzieci. Freta Aż 16, drugie piętro u rządcy. 
Sklepowa potrzebną jest, do sprzedaży 

pieczywa, z kaucją z rs. 100, Hoża Aż 5.
Francuzka potrzebną jest na wyjazd, mo- 
rże być nie młoda. Smolna ?ś 5, mieszka­
nia Aż 7, do 11 rano. 13086

Panny potrzebne są, zdatne do staników. 
Ulica Chmielna Aa 27, m. 7. 13073

Osoba życząca chodzić po prywatnych do­
mach, do wszelkiej reperacji, oraz tam­
że przyjmuje się wszelkie znaczenie. Ulica 

Piwna Aż 15, mieszkania 4._____ 1357_____
Człowiek młody, przybyły z Prus, znają­

cy gruntownie język niemiecki, obeznany 
z kupieetwem, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Bliższa wiad. u p. Krzyżanowskiego 
restauratora resursy kupiec. Senatorska ul, 
Oanny potrzebne są do robienia pudełek. 
t Chmielna Jfe 44. mfeszkania 1. 13044
SJządcy domu poszukuje się, z kaucją 
f|,2,v00 rs. Adresy składać w kiosku przy 
Alei Ujazdowskiej, pod adresem A. A. 13037 
panny potrzebne są do szycia, do fabryki 
| górsetów Jąna Habieh. Miodowa 6. 13Ó3O 
Osoba potrzebna jest na wieś do pomocy 

i zastąpienia pani domu w zarządzie go­
spodarskim; wartość moralna przedewszyst- 
kiem uwzględnioną i cenioną będzie. Intere- 
santki zecheą się zgłaszać od 10 do 15 b. m., 
do szwajcara” w”hotelu Briililowskim, mię­
dzy godziną 6 a 8 wieczorem._____ 13057
Hanny potrzebno są do nauki prasowania 
fi na stałe roboty. Pralnia gospodarska, 
Przejazd Afe 11. 12661
liczeń potrzebnym jest do apteki w War- 
(Jszawie. Wiadomość w apteeo ulica Chło­
dna Aż 12. 12762

Poszukuje posady: administratora, ka­
sjera, inkasenta, młody człowiek, znający 
język polski, ruski, niemiecki, buchalterję. 

Kaucję wymagalną złoży podług życzenia. 
Za wyrobienie jednej z tych posad honora­
rium rs. 100. Oferty w kantorze Kurjera 
pod lit. K. K.________________ 12947

Panny zdolne do staników, spódnic, po­
trzebne są i do nauki ze wszystkiem, oraz 
przyjmuje się do roboty suknie, podług naj­

świeższych żurnali, po najniższych eenach. 
Róg Włodzimierskiej i Świętokrzyskiej Aż 1, 
na pierwszem piętrze, w prawej oficynie.
Hanny potrzebne są do sukien, zdatne i 
f podręczne. Nowy-Swiat AS 58, mieszk. 4.

Osoba zdolna do wszelkich robót damskich, 
pragnie przyjąć miejsce do wyręczenia pa­
ni domu w opiece nad dziećmi lub do dozo­

ru osoby słabej. Ulica Kościelna AS 13, na 
l-szem piętrze. 1336
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.gamba jest u akuszerki

BI a krów buraki pastewne i cukrowe, do 
sprzedania w Zaciszu, poczta Praga. 12928

IjH®

Szczeniaki czystej rasy

W Drukarni Kwrjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5),

uwalniający od wojska, 
u Berkowi cza. Dzika As 24.

Suma rs. 3,629 kop. 50, nieletniego, jest 
do umieszczenia na 1 Aż hynoteki lub po 
towarzystwie. Wiad. róg Żelaznej Aż 18 i 

Pańskiej u p. Zaremby, od godz. 8 do 12.

2J:Óżka >dla służby, podwójne, rozbierane, 
nowe, do Sprzedania po 5 rs. Wspólna 
13śń 20, mieszkania Aż 4.   13050

(Oklep spożywczo-mydlarski jest do sprze- 
□dania bardzo tanio, z powodu nagłego 
wyjazdn. Bóg Brackiej i Widok Aż 2. 12723

’Rtyuajęcia zaraz 2 pokoje, przedpo­
kój i kuchnia, z wodociągiem i zlewem. 

Ulic a Chłodna J6 19. 12807

yutarysiy suche j widne, mniejsze i 
Qz wodociągiem, do wynajęcia. Nowy-Ś«iat 
As 55, czwarty dom od ulicy Świętokrzyskie'.

Jgebie mało używane do sprzedania: gar- 
jnitUr orzechowy, garnitur francuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustro, 

szeslong, kredens, stół jadalny, konsolki do 
i kart, łóżka, umywalka, toaleta, firanki, re­

gulator. Twarda }& 6, po lewej stronie, 
. w pałacyku, lokalu 41. 12932

Sklep wiktuałów do sprzedania zaraz. Uli- 
ca Okopowa 22, gdzie fabryka czek o la d y.

rijórtepjan zagraniczny, do sprzedania. Ul. 
J |TTwarda Aż 6, mieszk. 18.1327

Korzystny interes, jest do sprzedania 
skład wódek, dobrze procentujący. Wia­
domość w kiosku, na Placu Zielonym, 1355

17 orzystny interes do odstąpienia, potrze- 
Ibująey 3.500 rubli nakładu. Wiadomość 
w kiosku: róg Twardej i Ciepłej. 1354

S|o, sprzedania garnitur gabinetowy, 
Jłóźka z materacami i obrazy. Długa 21.

Dywany, lampa, maszynka do inhalacji, 
książki, rzeczy gospodarskie i inne drobia- 
zgi. Włodzimierska 11, mieszk. 2. 13082

potrzebna jest pożyczka rs. 4,000, na 
i murowaną posesje, nie mającą żadnego 
długu. Wiadomość w'skladzie nabiału, ulica 
Chmielna As 4. 1344

K'owo-otworzona pracownia sukien i o- 
kryć damskich, Nowy-Świat ói 12, w dru­

giej bramie, 1-sze piętro, przyjmuje do ro­
boty suknie i okrycia damskie i takowe wy­
kony wać będzie podług najświeższych żnr- 
nali w jaknajkrótszym czasie, aby sobie za­
służyć na względy szanownej publiczności. 
Bronisława. 13035

orzystny interes! Z powodu interesów 
^familijnych jest do odstąpienia sklep my­

dlarski z kompletnem urządzeniem, od 4 lat 
egzystujący przy ulicy Srebrnej Aż 2 i w po- 
łączeniu Twardej. 13056

«o sprzedania za rs. 80 bilard. Widzieć 
można w Sali licytacyjnej. U], Mi o do wa.

tjfamki wiejskie u 
|f|Ulica Sosnowa Aż 5.

© Jk a 1 e,

Osaszanie lokali, wentylacja, ogrzewanie, 
dezinfekcja, niszczenie grzyba, ocena hy- 
gieniezna mieszkań, inżenier Kosiński. Kru­

cza 10b. 126’8

1 piekarnia do wynajęcia zaraz. Wiadom. 
u rządcy, ulica Mostowa Jś 3, z rana do

8 i od 4 do 8 wieczór. 12761

Wyprzedaż różnych mebli; przyjmuje
O wszelkie obstalunki. Bednarska Aż 13 
Stolarz. 12957

1|Zaeblcwaźi® z 5 pokoi, razem, lub czę-
Iści.owo do sprzedania. Ul. Żórawin Aś 9, 

mieszkania 9. 12792

(Ibiac.ly gospodarskie, po kop..20 i 25 na 
Vrogu ulicy Siennej i Zielnej Jś 12 lit. A, 
Wiadomość u stróża. 12767

Skład węgli ze wszystkiemi rekwizytami 
do sprzedania. Wiejska, róg Instytutowej

Aż 2, w składzie. 13068

Akuszerka Wanda S., ulica Elektorat
Aż 17, przyjmuje osoby spodziewające sj? 

słabości, tak miejscowe, jako, i przpi1® 
z prowincji, zapewniając troskliwą 1 
dysk recję._____________ —

Obok kolumny Zygmunta, Podwale Jś 2, 
do wynajęcia małe lokale i suteryny od­
powiednie na składy. 12909

fiprzedaje się Skład Węgli kamiennych, 
jjz calem urządzeniem, na rogu ulicy Wiej­
skiej i Instytutowej. Wiadomość na miejscu.

Z powodu prędkiej zmiany interesu, są 
do sprzedania magle wiedeńskie, nowe, 
za przystępną cenę. Elektoralna Aż 45. 13074

Bo i sprzedania: biurko damskie rs. 30, 
szafa rs. 20, szeslong, fotele, stoliki, 
gzemsy rs. 20, umywalnia i rozmaite ku- 

; chenne sprzęty, bardzo tanio. Krucza As 2, 
mieszkania 9. 13021

llamka młoda Wiejska, ze swiW®. 
Itym pokarmem, bez długu, jes 
szczenią. Ulica Żórawin A» 19. » Pjj^—— 

akuszerki BrzM0''sW 
130W>^

Z powodu nieprzewidzianycn oKoliczności, 
jest do sprzedania: kredens duży rzeźbio­
ny! stół obiadowy, dębowy, z blatami. Ul. 

Wilcza Ań 12, stróż wskaże. 12728

BO wynajęcia zaraz za Żelazną W? 
przy ul. Gnojnej, w domu Aś 11: 2 snkh™ 
duże, mogące służyć na skład cukru 3 

zownie murowane na składy towarów ’15Mt 
ryna, 1 duża piwnica, lokale mieszkalni 
t. j. 4 pokoje z kuchnią i 2 pokoje z 
chnią. Wiadomość w zarządzie dom. 13053

tjlac do sprzedania, Chmielna Aż 1547, bez 
pośrednictwa. Wiad.: Wspólna Aż lla, 

mieszk. 5, do 10 rano i od 5 do 7 wieczorem.

Sztanca do robienia kwiatów, są do sprze­
dania za nizką cenę, w domu pod Aż 32c 
i ulica Nowolipki, stróż wskaże. 12943

»la amatora! Do sprzedania zegarek kie­
szonkowy antyk, emaljowany. Jerozolim- 
; sira Aż 37, mieszkania 23. 12926 Sklep mydlarski do sprzedania. Wiadom. 

w kiosku obok szpitala Ś-go Ducha. 1326

1)okój z mablami do najęcia. Róg Mar­
szałkowskiej, wejście od Chmielnej Aż 32, 

mieszkania 7. 12893 ’

Jest do sprzedania karetka dziecinna, za­
graniczna. Wiadomość ulica Nowo-Wi­
niarska Aż 6 domu, mieszkania 54, 3 piętro. 

I|tble mało używane, do sprzedania: gar- 
R^nitur orzechowy, garnitur francuzki, sza­
fy rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lu­
stra, biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, 
konsolki do kart, łóżka, umywalka, tua- 
leta damska, kozeta z sześcioma napoleonka- 
mi i szafeczki nocne. Róg Marszałkowskiej 
Aa 26 i od Chmielnej Aś 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania Aż 30. 12796a

!Z wit rekrucki
^sprzedaj e się_____________________

1 TDortepian Kralla i S ej dl era, w jaknaj- 
jflepsCym stanie, jest do sprzedania. Ulica 
Miodowa Aa 3, mieszkania 17. 13055

Mlaglę są do sprzedania, przy ulicy No-
Itiwy-Swiat Aż 8.13079

I /T powodu wyjazdu do sprzedania fortę- 
. £jpian, garnitur, lustra amatorskie, toaleta 
; łóżka, umywalnia, szafa, szafki, wszystko 
i orzechowe, kredens, krzesła, samowarek, 
, fotel i krzesła angielskie, szeslong, biuro, 
• z szafkami, dywany, oleodruki, kwiaty i inne 

sprzęty. Sienna 3, mieszk. 4. 12901

Jest do sprzedania, para dobrze wyjeżdżo­
nych koni, maści karej, na Saskim placu, 
j dom byłego Skwarcowa Aż 7, zapytać się 

1 u stróża Ustima.  12784
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SJamka z dwu-miosięcznym
Hu akuszerki. Swiętokrzyzka Au l-J^ . 

j‘est osoba, która życzy dziecka -
. Ulica 

13061,

Sklep dystrybucyjno - galanteryjny, przy 
pierwszorzędnej ulicy, z powodu słabości 
jest zaraz do odstąpienia pod dogodnemi 

warunkami. Wiadomość w sklepie ulica 
Wierzbowa pod Aż 4, w Hotelu Angielskim, 
w dystrybucji. 12752

Bomesiema rozmaite,

S^agazyn M. Dzierżanowskiej, ul. Bielafi- 
gska Aż 4, przyjmnje do ubierania kapelu- 
sze, czepeczki i żaboty. 1359

fiortepżan do sprzedania, o 7 oktawach, 
zagraniczny, koncertowy, z powodu wyja- 
i zdu. Ul. Stare Miasto Aż 36, m. 18. 12803

Ct pokoje umeblowane, 3 usługą i opa­
rłem, z osobnem wejściem, do wynajęcia. 
Chmielna Aż 35, m. 15,_________1343

fokale odrestaurowane, 1, 2 i 3 pokojowo, 
joraz sklep z mieszkaniem frontowem do 
wynajęcia. Twarda Aż 36. 11705

Akuszerka ulica Leszno Jś 21, przyimł 
fjósoby spodziewające się słabiiści w"sPl! 
nych i osobnych pokojach, z wszellnM' r 
godami, od rs. 15, z umieszczeniem dąec ■ 
T r o skli w a opieka i dyskrecja zapeg”1'1^ 
Tkuśzerka przy ulicy świętoierstioj-'3 
Am. 8, przyjmuje damy na slaW, 
pewniemem wszelkich wygód 1 tro.

 opieki. ------

Od i-go Listopada szuka sobie starv"7Z7~~ 
w.iek przy porządnych ludziach 2', °' 
nia umeblowanego, z jedzeniom S 

blizną. Oferty można złożyć: Dzielna 
na 1-sze piętro, w kantorze.

; Imieszczeniii jest dla damy, z 
Ijnrzy rodzinie. Nowy-^wiat y, 5j.

»o wynajęcia w każdym czi7iT7?T~’ 
Jana 1883 roku salon i pokój od f™,?9 
na dole, z przedpokojem i schowani-, ' 

cenę rubli 360 roczr.ie. Ulicą Orla 
wiadomość u stróża domu. 13081™

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró­
żnych Walerjana Breymeyera. Krakow' 
skie-Przedmieście 22, wprost ul. kr. Berga, 

przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do ni- 
prawy i odnowienia. 1027
IJakłatl, pogrzebowy B. Korpaczewskiejo, 
/jNowy-Świat &2. idom własny). 1059

1 fortepiany Krala i Sejdlera. do sprzoda- 
'nia u organisty kościoła Opieki św. Józe-

fa, •wprost ul. Królewskiej.______12841

no sprzedania lub zamiany na dom, fol­
wark odległy 16 godzin drogi koleją od 
Warszawy, przestrzeni włók 23, w tern la­

su dębowego włók 5. Gotówki potrzeba oko­
ło 18,000 rubli, lub mogą być przyjęto w 
szacunku sumy dobrze zabezpieczone. Wia­
domość w biurze realizacyj dokumentów 
pieniężnjch, Długa 53. 1317

Warsztat introligatorski z całem urzą­
dzeniem do sprzedania, za przystępną 
cenę. Złota Aż 16, mieszkania 11. 13062

Rs. 2,000 małoletnich jest do ulokowa­
nia zaraz na warszawskiej nieruchomości, 

po towarzystwie lub w pierwszej połowie 
wartości. Jerozolimska AŁ 32, m. 12. 13039

Sklep spożywczy jest do sprzedania, wraz 
z mieszkaniem. Wazka Freta Ab 25. wia- 
domość: 2-e piętro, mieszk. Aż 6. 12950

Browar piwa zwyczajnego, do wydzierża­
wienia w mieście Lipnie. Pierwszy rok 
dzierżawca nic nie zapłaci, z powodu, że 

jakiś czas browar ten nie funkcjonował. 
Wiadomość od 9 do 10 rano, Hoża Aż 6, 
stróż wskaże. 13022

Sekcje kroju dawniej w pracowni liaci- 
jborskiej, obecnie w mieszKanm właswią, 
udzielam za połowę ceny jaknajsuinieaniej. 

Tamże podszywają się futra damskie. Kru­
cza Aa lub. mieszk. 21. Jodłowska. IcOie 
’w"domu pod Aż 20e, róg Żelaznej, i 
O stej, z dniem 7 Października otwiera 
sklep ze sprzedażą mięsa, wszelkich gatw 
ków, po cenach umiarkowanych. h’'1--,.

!fortepian 7 oktaw, krótki, czarny, pozo­
stawiono do sprzedania w fabryce, na 

Nowym Świeeie 2a 68. — Tamże przyjmują 
się stroienia, reperacje._________ 13072
IZrzesła dębowe, tualetowe, do jadalnego 
llpokoju, wraz ze stołami lub bez tako- 
wycn, do sprzedania. Ulica Solna Aa 1, wia­
domość u stróża. 13076

Illica Złota Aż 28a. Do wynajęcia od 1-go 
UStycznia 1883 roku lokal, składający się 
z trzech pokoi, od frontu, mogących służyć 
na szynk, bawarję lub magazyn, przytem 
mieszkanie: dwa pokoje, przedpokój i kucania. 
Wiadomość u rządcy. 1339
15Ta ulicy Złotei Aż 28a, do wynajęcia na 
j^pierwszem piętrze, od frontu trzy pokoje, 
z dwoma balkonami, przedpokój, kuchnia, 
pasaż, na trzeciem piętrze, z frontu trzy 
pokoje, z kuchnią, wodociągi i zlewy. Mie­
szkania. mogą być podzielone na kawalei- 
skie, wiadomość u rządcy,1338

lUOlKa z młodym pokarmom, u akigE 
fe Kucharskiej. Chłodna Az z9. _ _

■1. ingt 0"Pies wyżeł ułożony, .rasy dobie; - 
f sprzedania. Ulica Śliska 2ś 3, 
wiktuałów,______________
Szczeniaki czystej rasy 
^rzadkiej piękności, s$ do 
wolipki 3, u stróża. —-*—<
IJies wyżeł, żółty, wabi się ’ Z’j. 
t nął. Uprasza się znalazcę o ‘ „50, 
prowadzenie takowego na ulicę L = j2?75 
za nagrodą, stróż wskaże. 7—-

Sabie do sprzedania: garnitur, szafa ro­
zbierana, szafka do bielizny, szafka no­
cna, para łóżek medaljonowych, krzesła 

gruszkowe, stół i krzesła dębowe, rzeźbione; 
kredens, stolik do samowara, lustra, tremo, 
konsolki, szeslong, fotele, zegar, dywan, 
gzemsy do firanek i statki kuchenne. Wia­
domość: Szpitalna Aż 2, mieszk. 6, pierwsze 
piętro, z bramy na lewo.______ 12786_____
Mebie mało używane, do sprzedania gar- 

' jUnitur orzechowy: szafy rozbierane, szafki 
do bielizny, tremo lustra, biuro, szeslong, 

! kredens stół jadalny, konsolki do kart, łóżka, 
‘ umywalka. Złota Aż 10, mieszkania 15, trzeci, 
dom od Marszałkowskiej, po prawej stronie.
Miód ze wsi do sprzedania. Żórawin Aż 5, 
figi piętrh. 1218

Sto śjiosobów kochania. (Książka ńie dla 
dzieci). We wszystkich księgarniach ko- 

■- piejek 20, (Skład główny: Oboźna 1, m. 3).

fKassdsi wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
{[Wspólna Ab 16. 12679

na skład węgli 
’ ' , - -j - ' £ i 

lą. Wiadomość na miejscu ul. Mar- 
ska Aź 25, u stróża.________ 12776

do wynajęcia każdego czasu 1 lub 2 po- 
nkoje z meblami lub tiez, na 1-m piętrze od 
frontu, ze wspólnym przedpokojem, fSwięto- 
krzyzka Aż 15. 12894

Kuźnia, stajnia i wozownia, do wynaję- 
cia. Nowolipie Aż 59._____ 13013_____

Wanto.do wynajęcia w każdśj chwili mie- 
g.szkanie frontowo na 2-m piętrze, Krako­

wskie-Przedmieście Aś 77, składające się z 5 
pokojów, przedpokoju, kuchni, pokoju ką­
pielowego, waterklozetu i z wszelkiemi wy­
godami. Kontrakt do 1-go Lipca r. p. liib 
na czas dłuższy. Wiadomość u stróża. 12908

Zielna 2S. 5 pokoi z wv?od,m« 
odnowione, do najęci,-,. 0^ 8 •??I’eł.ni«

Jars.. 2SQ stancja dla/jbnych pokojach, lub też do wvn»- ’• °so- 
mz 2 pokoje, e usługa i ał?C!&zą- 
rs. 12 miesięcznie. Solna 1^8. ri m*’9111’ z» 
panienfca znajdzie pomiew^uTT^S 
I utrzymaniem lub bez nrzr CnleH 
miejscu fortepian. Hoża Aż 10Ą llj1' N»
B|ieszkanie złożone z 2-eh lllyy, przedpokoju, kuchni, sehow-m’- a'k°’ 
vniey, kompletnie umeblowane^1’4’ 
oo wynajęcia za rs. 80 kwartalni? ?.a,ra! 
Elektoralna Aż 43 niS- Dlica
T,-------------7—------------- ------- ------J 3041

tern urządzone, składające sio z 2 kt •mfor’ 
pokoi, z kuchniami. Ceny nizkie. Wi?/3’'h 
na mieiseu. ‘■yioiiiosć--------- ------ ------------------ ijoaą

JSieszkanie od 1 Października, w pałacr-
Jku, przy. ul. Złotej Aż 17, złożone z 6-eiu 

pokoi, z widokiem na ładny ogródek kwia­
towy. Wiadomość u stróża.' " 12589
po csme zniżonej, są do odnajęcia zaraz, 
>1 na 2-m piętrze 4 pokoje, przedpokój, pa­
saż, piwnica i góra wspólna, za rs. 300. 
Takież same mieszkanie na 3-m piętrze, za 
rs. 250. Chmielna Aj 1. 12729

Jokal- zaraz do odnajęcia, po zniżonej 
jcenio 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, pasaż, 
od frontu na parterze, za rs. 700. Takiż sam 

lokal na 2-m piętrze, po zniżonej cenie, za 
rs. 700. Chmielna Aż 3, stróż wskaże. 12730

Jest Maszyna do sprzedania, Welheera i 
Wilsona, w dobrym stanie. Ulica Zgoda 
. Aż 7, mieszk. 4. 12750 

; do sprzedania 3 krowy. Wiadomość w 
' jjeukierni. Marszałkowska Aś 47. 12772

Osoba młoda, z porządnej' rodziny, pragnie 
znaleźć miejsce do małych dzieci, do za­
rządu domu, liib do towarzystwa osoby wie­

kowej, za małe wynagrodzenie, w Warsza­
wie lub na wsi. Wiadomość: Długa Aż 22, 
11 adwokata Marxa._______________ 13033
Panna podręczna potrzebna do krawiec- 

czyzny. Tamże przyjmują się do roboty: 
suknie, okrycia i ubrania dziecinne. Długa 
Aż 19, mieszkania Aż 8.____________ 13070

Msapaio i spraedaś,

Eio sprzedania obraz starej szkoły, ró- 
Iżne meble i sprzęty kucnenne. Hoża Aż 5, 
mieszkania 23.________________12896_____

jgyeble b. mało używane do sprzedania ta- 
jjjnio: garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szaty rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart, 
regulator paryżki. Ulica Chmielna Aż 52, 
lokalu Aż 8. 12254

9sobą z małym kapitałem, może zostać 
Właścicielką magazynu mód, w najlepszym 
punkcie miasta położonym. Przy starannem 

prowadzeniu, zapewni sobie byt niezależny. 
Wiadomość wbiurze ogłoszeń. Senatorska22. 
£Jklep przy głównej ulicy, blizko ratusza, 
[yjest do odstąpienia. Wiadomość: Senator- 
slia 27, w kantorze składu maszyn rolniczych.

Eto sprzedania skrzypce stare ograne, 
|Jz rąs dobrego mistrza, oraz lampa wi­
sząca, wcale nieużywana, tanio. Wiadomość: 
Krakowskie-Przedmieście Aż 52, m. 10. 13077

Eiłteresa haissH. ś jmajątSs.

Sklep spożywczy jest do sprzedania za przy­
stępną cenę z powodu wyjazdu. Plac św.

Aleksandra Aż 2. 12970
Q,kłep z mieszkaniem, zaraz do odstąpie- 
□nia, szafy, 2 magazynowe za szkłem, pa­
tenty, szyldy, urządzenie nowe, z towarem, 
lub bez, z powodu nagłego wyjazdu, cena 
kupna przysttępńa, komorne zniżone. Ulica 
Królewska ?« 25. 12914

Ickale różne familijne i kawalerskie, od 
/wynajęcia zaraz i od św. Michała, od 1 
do 11 pokoi, z kąpielą, klozetem, urządze­

niem elektrycznych dzwonków i wszelkiemi 
nowoczesnemi wygodami; 1 dom za Nowo- 
Zielną, Zielna Aa 31. 9177

S' clrai'do odstąpienia z powodu wyjazdu
Jzlożony z 4 dużych pokoi, z 2-ina balko­

nami, wodociągiem i zlewem, za rs. 325. 
Piękna Aż 21, mieszkania 4, naprzeciw gim­
nazjum.  12760 
Jest: do wynajęcia każdego czasu obszerny 

zakład na bawarję, lub inny proceder, z 
.gazem, wodociągiem i zlewem. Wiadomość 
u właściciela domu, przy ulicy Mariańskiej 
pod Aż 7._________ ,_______ 12769
J” est do wynajęcia od 1 Października r. b.

pomieszkanie, złożone z 3 pokoi, kuchni, 
spiżarni i pasażu, z osobną górą i piwnicą, 
razem z obszernym placem, na skład węgli 
lub inny proceder, jako też dużą stajnia i 
wozownią _ • - .
szałkows’

Osi’e różne stosunkowo b. tanio. Nowy- 
IfHŚwiat Aż 27, róg Chmielnej, wchód od 
Chmielnej. Michalski.__________  13046

Tanio! Skarpetek para kop. 40; wybór poń­
czoch. Tamże nadrabiają pończochy. Uli­
ca Hoża Aś 10A. ' 13042

IEajątek 30 włók, pod Warszawą, szosa; 
gz inwentarzami, ruchomościami i zasie- 
wamij zaraz do sprzedania lub zamiany na 

dom; bez pośrednictwa. Ul. Wielka, róg Zło- 
tej, w cukierni.  12441
IJs. 3,000—11,000, żądano są na pewną hy- 

apótekę nieruchomości, bez pośrednictwa.
Ul. Wielka, róg Złotej, w cukierni. 12440

If agio z powodu wyjazdu do sprzedania. 
MUlica Nowolipie Ąt 16, mieszk. 22, 13064 
SjKlap wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
nswiętojorska Aż 2. ‘ 13051


